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jMrisiwo koniu w Po!
Wybory do Rad miejskich i do K«f chorych

Swaszcza, w Kongresówce, wykazują wzrost wpływów 
komunistycznych w Polsce.

W  diUolLcy państwa, w Warszawie, minie uniews- 
ir^ n ia  Lsty komon"sity'fflnej padło na ową przeszło
60.000 głosów, w pobliskim Pruszkowie, gdriie 12-go 
czerwca odibyły się powtórne wybory, gdyż wybory 
pierwsze z 16 stycznia zostały unieważniane na ogól
ną liczbę 24 radnych komuniści uzyskali 10 mandatów, 
socjaliści tylko dwa. We Włocławku wybory do Kasy 
(chorych przyniosły komunistom 16-ście mandatów 
(dolycho&as mieli 9) natorńiast socjaliści z 10 manda
tów spadi n_ 4.

Cyfry te stwierdzają niezbicie fakt, że komuniści 
rosną głównie kosztem socjalistów, na których straw* 
Idiza dę przysłowie:

„Kto wiatr sieje, burzę zbiera11.
Nie kto inny tylko właśnie socjaliści całą siłą po

parli przewrót majowy, rozbudzili w masach robotni
czych daleko idące nadzieje i apetyty, których życie 
nie ziściło, a ta demagog ja, w  połączeniu z odstęp
stwem od podstawowych zasad socjalizmu mści się te
raz na P. P. S.

Jakże bowiem mesy robotnicze mogą iść za ta
kimi przywódcami, którzy w maju 1926 r. każą im 
krzyczeć hosanna marsz. Piłsudskiemu, a w rok później 
przechodzą do zaostrzonej opozycji przeciwko rządowi 
tegoż mar szatka Piłsudskiego?

Program nakazuje socjalistom walkę z rdlitary- 
zmem, owonę demokracji parlamentarnej a Centralny 
komitet wykonawczy P. P. S. nakazuje i bierze czyn
ny udział w zamachu wojskowym^ który z założenia 
i istoty swej prowadzi do dyktatury, a ta do podlkopa- 
nia i zniszczenia Barlameni aryzmu,

Te zasadnicze błędy długo się jeszcze mścić bę* 
dą na poi sum socjalizmie i dlatego w miastach mogły= 
by i powinny dać skuteczny odpór bolszewizraowi5 
Chrześcijańska-demokracja, Nar. partja robotnicza, 
popa,-l© przez wszystkie praworządne żywioły w mieś 
ście.

Niestety partje te, jako należące do dawnej 
większości, są w niełasce u rządu, natomiast popal* 
ciem jego ciesizą się „Związek Naprawy RzeezypospolN 
tej“  i „Klub pracy“ ,które nie przedstawiają większej sl> 
ły a zatem i niebezpieczeństwa dla kor lunizmu, prze^ 
ciwnie przez swój dziki adykalrzm są raczej wodą im 
młyn bolszewicki.

Mówiąc o niebezpieczeństwie boiszewizmu 
w Polsce, nie należy zapominać o wsi. •

Wprawdzie rząd rozwiązał Niezależną partję 
chłopską Wojewódzkiego, szerzącą jawnie bołszewizm, 
jednak w łaskach u rządu jest „Wyzwolenie11, a zwła
szcza „Chłopski© Stronnictwo11, które wszakże mają 
bolszewicki pi-ogram i tylko nazwą różnią się od Nie* 
zależnej partji chłopskiej.

Co oznacza dla wsi Bryl, ChyD, Dziduch, Ło-. 
dwóch, S Łapiński, Waleron świadczą odozwy z czasu 
przewrotu majowego, kiedy to byli przekonani, żo ich1 
godzina nadeszła.

„Brać kosy, kłonniee i tżnąć“ .
Gdyby istotnie wybiła godzina zwycięstwa dla 

„Chłopskiego Stronnictwa11 z tą chwilą bciszewizm 
wkracza triumfalnie na wieś poiską,

Dotąd zagradza mu siinie i skutecznie drogę 
P. S. L. „Piast“,

Społeczeństwo polskie nie zdaje sobie dostate
cznie sprawy a doniosłości roli, jaką ,Piast“  odgrywa 
,w walce z bołszewizmem; gdyby rozumiało, ozena jest 
Witos w tej walne, zupełni© inaczej odnosiłoby się do
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P, S. L. „Piasta**, zwłaszcza t*. część, IrtA* grupują 
się około „Ludu Katolickiego*1, wCsłsuh, „Rnrjeia Po* 
rannego11, „Lsp^easu11, „Epoki” 4 te'p . saaaoypyot or
ganów.

Rząd z jednej strony tępi bołszewtem z drugiej- 
zwaleteająe te ugrupowaniâ  te iywloiy, które Jedyni© 
mogą s.T?nt»e,'',m« zwalczyć komunizm, j J f

U  U  I Si "V

Taki stan. na dłuższą metę utrzymać się nie aa. 
jeśli nie chce się Polski wydać na łup hydry M szo- 
wickiej.

Rząd powinien we własnym 1 państwa interesie 
poddać gruntownej rewizji swój stosunek do party! two 
rżących dawną wiî ksaoóć sejmową, bo tylko w oparci?1 
o nie może odnieść zwycięstwo nad! wspólnym . ro ■ 
giem, któremu na imię miano; bolszewizm.

Jan Brudacki.

U

Taić nazwał bolszewików ambasador amerykań
ski w Paryżu, HerrMi, a cały świat cywilizowany 
przyznał mu rację.

. Rzetelnie zasłużyli bolszewicy ra  pewyżyze okre
ślenie.

Dorwali się władzy przemocą, terrorem, m orl 
i terror pozostały-tam nadal sposobami rządzcnk. Wy> 
rok śmierci nie nosi la.in charakteru kary za praestęp- 
stwo. Jest tylko sposobem zastraszenia. Sowieckie: dy
ktatorom chodzk o wywołanie grozy i strachu. Każda 
karta rządów Lenina, a obecnie Stalina krwią niewin
nie wylaną zbryzgana,

Krakowski „Czas” przypomina te fakła, j*a 
wspomnienie którymi musi wyrwać się okrzyk: , 

Zbóje, mordercy, szakale, psy wśriei ło.
Po pierwszych zamachach na Urickiogo i Łenii* 

na rozstrzelano parę tysięcy osób, z których zaledwie 
oczywiście tylko kalka, względnie kitłkwśeie jedinostek 
mogły w rzeczy samej być zfftmgśziumDi w  dane 
spiski. Po wy sad,zeniu w powietrze domu .nai Le;oiatjew- 
skim Per-eulku w 'Moskwie (1919 r.), 'Dzierżyńskij 
przyjechał do więzienia Butyrskiego „blady i  podnie
cony”  i'kazał rozstrzelać w&zystkich znajdujących się 
tam więźniów, a których już absolutnie ididdą nie mógł. 
brać udziału w. powyższym zamadhu.- ' .v :* £,-'•*} •; , 

W  roku 1920 Sowiety wprowadziły zupełnie o£p 
cjalnie system tak zwanych „zakładników” . AireHźtoP 
wa.no ludzi na prawo i na lew:ci •— całemi j&etkami i— 
bez żadnego powodu i ogłaszano,. że - j ą  ,ż{jtlad!nikła* 
mi“ . Często brano też kobiety i dzfoci. ,Qjd|y_ińqs^^jł(al 
potem jakiś akt antysćwieeki —  n. '!& Ybunt w  danej 
okolicy, lub -zamach, rozstrzeliwano ■ ibęg jądu jaireszto?- 
wanycii. Tak n. p. w Eljzawetgrad?!!© s -a con  36

„sr* •ndnlkó7:a as. ?*Ł»óf!»uw*i miejscowego czckii-ty, 
jPod Tamibowwa {1921) spalono dla podobuegc powodu 
pięć wsi i rozótr-eiano dnia zgórą a50 włościan
saś fezyutu tetyuastu zabrano ćbo Moskwy jako zakład?* 
ninów („Tamo. łzwiestia"). Tak działo się w© wszyst* 
kAcu - kątkjich Rosji, jak długa i szeroka: tysiąc od* 
działów Gzefei fuhfccjoniowaJto wtedy na terytorjum bo* 
Włodkiem a w przecięciu każdy oddział terował po pięć 
wyroków śmiiiarai d^ernae, jak wyparU % obłkwea do* 
konanych na podataiwi© komunikatów bolsszewicLdc 
7 1920 ncŁ...

W  1923 r. w jednym miesiącu maju trybunał?.' 
rewolucyjne wedle cyfr oficjalnych rozstrzelały «b ą 
gło ar. o os ‘Jo, Rozstrzelanio ponadto całą „paczkę" 
siedr_la.k ^  sześciu ex żołnierzy z armji Wnangia  ̂
którym uprzednio pOuavToilOno powiócić do Rosji., i 
iV 1924 icku rozstrzmiwują jczczi icałemi aziesiątka > 

mi i miigdy ani na chwilę dK dnia dzisiejszego kre» łaą 
się nie przestaje. Ustały tylko znęcania się nad aresaw <a 
waaemi i skaaajnemi: nie zakopują ick żywcem w zte* 
ud, nie zdziera się j*tż e nich skóry, nie zamyka do pak] 
wespół a rozkładi lącyin się trupem, nie wyryr^a sia 
im paznogei | nie wyłjpia «o n , a kobiet nie gwałci 
przed śmiercią —  jak niezliczone zupełni® eutentyczn, 
fakty całemi tysiącami przykładów nam to stwier* 
diSŁjj

Pomijamy zupamit w tym nasizym opiMe drugi 
poisibać tenoru boOszewicikiiego —  która mialą ®a zadani# 
„wj tępienie burżumji ł buirżuazyjnych pochopaośct 
wiśnód włovścian i robotników,: Dk, osiągnięcia tego celt 

sądEan® ibyiy krwawe rzeźnie, ałe już uad młem 
tysiącami ludźmi mam (w xhs.rathj.uiu 2.500 osó&f 
w jeanę noc, w Jekatorynodarae 2.0O0 w ciągu jeane; 
dóhy i t. d. W  Sobeustoji-ołu miejscowy Rewkom ogts 
szła, że 28 pażcMkanika roasu-zelal 1.634 osób (w rer 
278 kohltł), zaś dwa dni później chwal się nowomr 
ofiana^T: 1.202 oećh (w twa 88 kobiet), dociągają* 
W tein apoisób w ciągu tygodnia do potworref cyfry 
prawie 8.000 uaób. ...

Ale m: ;jołU^ipmejstem % tego wszystkiego było m  
i pozostaje nadal —- to, że z pośród bolszewickich dzłai, 
łączy tylko jedet jedyny, niejaki tow. Kła^ancw wypc 
wiedział się otwarcie 1 publicznie jwusclw krwawemu sy 
stemow: sowieckiemi>, Zauei. inny bolszewik nigdjj, 
ani jiedneni słowem nie potępił dokonywanych, mor. 
dów —, przeciwnie, nioanąby przytoczyć cały, szereg 
żdaiń iapCęteoKujących ten system, ą wypowiedziany^ 
przez uajwyfbiitniejszyich .dygnitarzy i ideologów koirui 
niisityciznej Rosji: nawet eam Lenin był wyznawcą ,.sy* 
stornuikrwi” .. : ‘ ' Y {

Ten synem kW i wciąż święci swo triumfy^
Oto W ostatnich dniach znowu rozstrzelały So

wiety 20 rzekomych kontrrewolucjonistów, sp łkojnyd^' 
L"igu di sŁi winrych obywateli, dalszo mas?w & eg.!ąi 
kucjc w’ toku. j _ Y 'V ' Y

Ten to raj boisizewiciki chcą przeszczepić do Pol* 
siki Biylo, .Chytry', Bzaduchy, Ltdwocby, Sfalenony taki 
program jLCijwpyi milami iJł Kohffrv« gatofar. Wari* 
szawka
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Zaślepienie c y obłęd'
W  Łucku na Wiołyniu toczy, się proces przeciwko 

*teloukioiu4 bojówek boteaeiwicikiego „P«Yidfiroaru‘ ‘, na 
izeło kitórego atak posłowie ukraińscy: Piryatupa i Pa- 
tecamk, Cel tej bojówki określił jeden z oskarżonych. 
Bnłteekk dwioma, ełorwtaimi: p ow yb ija ć  Polaczków", 

Podiobay ziwiąaek istniał we Włodziniie zu, awa- 
*ty „Okrużkom",! : . ^

(Takich tajnych, bolszewickich związków jeat wię* 
ij w Polsco, <f czeto! Świadczą różno katastrofy, jak 
p, wytsadlzeinie prochu w cytadeli warszawskiej przed 

sru laty, ncupaiamia stert ze t$ólmą, sfcouół, dworów 
chat nsaidtaików, rozkręcanie szyn kolejowych, przecie 

H»ulu drutów telegraficznych i telefonicznych |1, p, 
Ukta sabotażu. i ;  jb.ó'- i -y'"
[  , W  ostatnich czasach zdarzają się katastrofy, któ- 

s, zdaje się, wywołała ręka bolszewicka:, ■; : ’
Znowu xta: terach kolejowych iwie wsohodnioj Mo- 

jolsee opotyka się szyny rozkręcono, znowu wyleciał 
Sr Wilkowicach koło Krakowa magazyn % prochem:, pc 
rodu jąć ogrcflimo szkody w  zdrowiu i majątku ludzkim, 
władnie w tym momencie wzmożoiaej -zbrodniczej 
seji komunistów w Polsce, poseł Thugutt, wloemarsŁa- 

Senatu, W oinłckl, Bryl, Dąbiskl, Stapiński, doma- 
ę uznania eolssowSków aa patftiję legalna —  czyli 
słowy, chcą ulegafflzóiws <5 Hnkmio zbrodniarzy 

kłych psóiw, jak słusznie bolszewików narwał 
jpasador amerykaAski w Paryżu.

Zaślepienie. oblaci, czy, jeszcze coś gorszego?...

i z mów wi
y » ' Poseł W as/ńczuk młodszy1, Czuczmaj’ i inni1, W na
stępujący sposób przemawiają na wiecach?*

„Osadnicy, są to wszy ma ciele ukraińskiem, które 
ró 1 ukraiński powinien ze siebie strząsnąć,

My, Ukraińcy, będziemy stąd, z wołyńskich ziem 
raińskich wyganiać Polaków i wradze polskie i osad- 
row tak, jak włościanie ziem ukraińskich w Rosji 
TicmoU: hitrzuazje. Nadejdzie toas, kiedy wyrzeniemy 

v.-.._jch' przedsthlwicMi władza polskiej, wszystkie 
jętki podpalimy, a reszta sama ucieknie. ■ . M ; : 

Osadnictwo, to wrzód na zdrowem cieleu. . 1 
iW, taki i jć zcze gorszy apc ób przemawiają ha 

(ieeabK p,<siowio z kresów wschodnich, a gdy do Sejmu 
"dynie wniosek p> okuratora o  wydamio takich posłów 
dwu, Bryl, Ciwlak. Dąbski, Pluta, Waioiton, głosują 

• ciwko wydaniu. Dlaczego?
Saandi' w  podo.bn.yl ep^sóh przemawiają.- i Wydając 

fów  uJcfttińiBkich, sami a# siebie wydaliby, wyrok, 
wytok lepi wydało już dawno społeczeństwo pob 
kiedyż go potwierdzą ondy kamo*. , ^

Niepokojące cyfry.
Według obliczeń za maj nasz bilans handlowy* 

podstawia równowaga budżetowej, wynosi aefłcytu 
49.oj7.udu zł w złocie (to znaczy, że w maju bieżącego 
roku o tę sumę przywieziono do Polski więcej towarów 
niż wywieziono).

Jaka jest szaloną różnica między obecnym ros 
kieiL a zeszłym, to najlepiej wykaże przytoczona po* 
niżej tabelka.:

Za rządów koalicji w  roku 1926 była nadwyżka 
w  bilansie handlowym: "

W styczniu 62,000.000 zł
w lutym 13,000.000 „
W marcu 15,000.000 ,*
W kwietniu 25,000.000 ,*
w maju 37,000.000 „

" Za rządów majowych w tuku 1927 była nadwyż
k i  w  bilamsio uanidłowjm:

W  styczniu 
,w t uty Im 
wmarcu 

w kwietniu maimy deficytu 
w maju niedoboru

8,000.000 zl M
4.000.^00 1*5

o
28,784 tlOO zł w zlocie 

49,637.00 zl w złocie

Wystarczy popatrzę.' na tabelkę, by cyfry, stwiem 
dziły, iż gdy w roku zeszłym w kwietniu bilans hau, 
Mowy zamknięto nadwyżką 25,000.000 zl to tego roku; 
zamknięto nitdOboieitr 28,784.000 zł w złocie —  a maj 
1926, upadel rządu koalicyjnego, który w zeszłym ro5j 
ku zamknięto nadwyżką 37,000 000 zł, to w tym roku 
mamy niedoc wu 49,63’f.000 zł w. zlocie. . ;  -̂ \

Należy być'przygotewianym na to, że również' 
i, czerwiec i lipiec i sierpień biłhns?i’ dodatniego nie wyr 
każą,
11 Niezrównoważony przez przeciąg para H Kuęcy 
bilans handlowy jakimś nadzwyczajnym wpływem 
z zagranicy. doprowadzi do kryzysu gospodarczego* 
rtó»yba, że na załatanie tych kCpoci miljonów niedoboru 
w bilansie handlowym użyjemy etęści pożyczki araery-i 
Kcitskioj. r r , v t i :;j

No nlależy^ąpominaó o tern, że uzyskanie' po*- 
żyezki aaga-ańaicznej połączone jest z tiudnościampi nai; 
drugi rok' nikt już tafeie  ̂ pożyczki mam nie da. Płacenie 
zaś, procentów j umarzanie pożyczonego' kapitału z ra*i 
granicy, musi tyi&o obciążyć większemi podaitkami oby 
waueh i  monopolo, ^

jTSair. wainia tej nieszczęsnej1 gospedarki’ przypada!! 
inla: karb* rząd ów- majowych', ? które, jak z przytoczonej- 
^ab^lki widaó nie-’ posiadają żadnego pogiajnu  go1*' 
spodancizegoj  ̂ ■ ' .Ł ; ;

5 ‘,/ł i i;-'>:łV¥’'V Eugenjusz Bieknin.

zaopatrzyć
w program n

O bow iązk iem  k a ż d e g o  indew&a łi
Jest rozszerza n ie  n o w e g o  p rog ra 
m u P, S . Li „PŁast“ ~
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TESTAMENT MÓJ.
Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami;
Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny :
Dziś was rzucam i dulej idę w cień —  z duchami 
A jak gdyby tu szczacie było —  idę smętny.

Nie zostawiłem tutaj 'adnegc dziedzica,
Ani dla mojej lutni, ani dla imienia:
Imię moje tak przeszło, jako błyskawica, 
i  będzie, jak dżwięjk pusty trwać przez pokolenia.

Lctz wy, coście mnie znali, w podaniach przekażcie. 
Żem dla Ojczyzny sterał moje lata młode:
A póki okręt walczył, siedziałem na maszcie,
A gdy tonął, z okrętem poszedłem pod wodę..,

Ale kiedy —  o smętnych losacn zadumany 
Mojej biednej Ojczyzny, —  przyzna, kto szlachetny, 
Że płaszcz na moim duchu był niewyżebrany,
Lecz świetnośdami dawnych moich przodków świetny.

/
Niech p.-zyjaciele moi w nocy się zgromadzą 
ł biedne setce moje spalą w aloesie, 
l tej, która .ni dała to serce, oddadzą — 
lak się matkom udpłaca świat, gdy proch odniesie.

Niech przyjaciele moi siędą przy pukane 
1 zapiją mój pognęb —  oraz własną biedę: 
Jeżeli będę duchem, to się im pokażę, 
jeśli Bóg nie uwolni od męki, nie przyjdęu

Lecz zaklinam —  niech żywi nie tracą nadziel 
1 pfZtd narodem niosą oświaty kaganiec;
A kieay łrzeba, na śmierć idą po kolei,
Jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniecL.

Co do mnie —  ja zostawiam maleńką tu drużbę 
Tych, co mogli pokochać serce mofe dumtu;
Znać, że srogą spełniłem, twardą bożą służbę 
i zgodziłem się tu mieć —  nieplakaną trumnę.

Kto drugi tak bez świata oklasków się zgodzi 
Iść?... taką obojętność, jak ja , mieć dla świata? 
Być sternikiem duchami napełnionej todzi 
/  tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata?

jednak zostanie po mnie ta siła fatalna,
Co mi żywemu na nic.., tylko czoło zdobi:
Lecz po śmierci was będzie gniotła niewidzialna, 
Aż was, zjaaacze chleba —  w aniołów przerobu

O,# Om O® OA Oj® o® o® o® o® o® O® O® O® o® o® o® o,
o w c r * łoi 4 ° 0 p ®  i

Prochy Wieszcza fJarodo w drodze do Polski.
Dnia 14 b. ,m. o godiz, 8-mej ra w  na uiueuitam: 

paryskim Moutinaitre odbyła się ekshumacja (wyjd >by- 
cie z. grobu) zwłok Słowackiego w  obecności poM ofeo 
ambasadora p. Chłap© w uego., tuła. Targdwsfcfegp, 
k t jjy  na tą uroczystość przybył z Warzurw jako przed
stawiciel Prezyjjum Iłady Ministrów, konsula general
nego i przedstawicieli Ikeratuiy" „frlsk t*. ;)Po bltwairołu 
grobu znaleziono w nim czakzkę dnilńgg titir
chowaną i piszczele. Czafmkę Wre^cE^ 
sfotografowano poczern odlewu gi^ow ego
i z -Tesatfcaimi prochów zloiżono .w.lifTOW.d^.e/ 
i hebanowej trumnie. Ti aituię przykryta : 
sztandarem o pclddch barwach panstrow^ 
wńono do karawanu automobilowego i iodwiezłonic tto 
polskiego kościoła pod wezwianiem „Wniebowstąpienia' 
w  Paryżu. V / kościele przybranym :flaganii połskieua 
1 francuskiemi złożono trumnę’ ną'^^żym  k-.tafalkh, 
zasypanym morzem kwieaija i wieńców. Na uroczym 
stój mszy św., kiórą icelebrojwał ksiądz Szymbor, rektor 
polskiej misji katolicko] wo Francji, zjawili się międlzy 
innymi ksiądz kardynał Dnbcis Wraz -  biskupem pa
ryskim. W  ławach ziasieiiSl|)'ĵ Ręlstawic l̂ J.. Pi eaydenta 
Republiki francuskiej, przedstawiciele rząaa u  ncuuie-

go, członkowie poselstw innych państw i członkowie 
ambasady polskiej. Po skońc z onej mszy kardy na* Da-, 
bois odśpiewał egzekwio poczom Dum. ię złożono na 
biay karawan zaprzężony w  0 białych koni

Pochód ■ussył do ambasady polskiej, gdzie przede 
sławkiele rolotnutow, studentów, dzienik^rzy, i ar* 
tystów wzdęl. tirumnę na ramiona i przenieśli do jarzą-i 
oej się settkaimi świieo kłamcy. do której w  ciągu dnia! 
przybywszy Jacape rzesze. Przed trumn.-i ustawiono 
urną % garścią ziemi francuskiej, którą przywiozą deę. 
kraju przedstawiciele etrłgrac*1. Pb uinoicaystofxi..icbv 
w  Paryżu pu-zewieziono trumnę autem do portu fran* 
cuskiego CherDourga (Stoe-bur^a), gdzie umieszczoną 
ją  na pnzyjbrtanyW wę wisltęgi o barwach narodowych 
katafalku, ustawionym na przy-tan. Po modłach ża| 
ftbnycfi p inerim m o trumnę na okręt MW «ja ‘ ‘, przjj,
dźwiękach hymmiu nafsjpldpw^o, gdzie kofni&uł g< ’
ny przeJ^zai ją  komendantów^. .

Wi d W i |ó h  ni. wteilljfceim. o$plynąt % Pńnrfc urj 
' " w1-fl&gę do krajd. Pę

1 po Tm)ĉ yiSitoi§cJacłi statek ęlą dc

ek M
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Dalszy program uroczystości jest następując/:
W  dniu 22 b. m. statetK odpłynie przez Tczew. 

Grudziądz, Włocławek, Płock do Warszawy.
W  Warszawie odbędą się wspaulale uroczystości 

zakreślone na wielką mio*ę.
Dnia 27 czerwca b. r. nastąpi wyjazd *  Warsza

wy do Krakowa, gdzie -na większych stacjach pociąg- 
zatrzyma, się 2 minuty. Specjalny pociąg powiezie ttro- 
mnę Wieszcza do Krakowa, wraz ze strażą honorową, 
przedstawicielami kolei i przedstawić idami wład*.

W  dniu 27 czerwca b. r. o  godzinie 8.50 wieczo
rem zwłoki zostaną zniesione z pociągu na wiadukcie 
przy ul. Lubicz i odprowadzone w uroczystym pocno- 
3zLe do Barbakanu, gdzie w ciągu nocy z 27 na 28 
czerwca, nastąpi złożenie hołdu przez ludność 1 dele
gacjo prochom Poety.

W  dniu 28 odbędzie się w Barbakanie cicna msza 
odprawiona w obecności przedstawicieli rządu, władz 
i przedstawicieli zagranicznych, poczcm nastąpi odpro
wadzenie w pochodzie zwłok Poety na Wawel, gdzie na 
dziedzińcu arkadowym nastąpi główny akt hołdu. Po 
tej uroczystości zwłoki Słowackiego zostaną złożone 
iw krypcie podziemnej w Kiaitedrze m  Wawelu.

pEN RYK SIENKIEWICZ,

Polska harfa.
Mowa, wygłoszona przez Henryka Sien- 

iiewicza w roku 1899 przy odsłonięciu 
pomnika Jnljnsza Słowackiego w Miłosła
wiu, w Poznaiiskiom.

Opatrzność, tworząc narody, hojnie obsy pała na
szych praojców rozliranomi darami. Dała im obszerne 
| żyzne ziemie; dała ima zarazem lwie i gołębie serca, 
szlachetne dusze i bystre umysły, zdolne do aajgómiej- 
Eizych lotów.

Ale nie był to jeszcze kres darów. Możnaby 
mniemać, że Bóg, tworząc Polaków, rzekł im: „Oto na 
domiar wszystkiego daję wam spiż dźwięczny a niepo- 
feyty, taki, z jakiego ludy, żyjące przed wami, Stawiały 
poisągi swym bohaterom: daję wam słoto błyszczące 
i giętkie, a wy, z tego tworzywa uczyńcie mowę waszą.

I została ta mowa, mepożyta, jak spiż, świetna 
i drioga, jak złoto, jedna z najwspanialszych na świe- 
jcie, tak wspaniała, pięfcna i dźwięczna, że thyba tylko" 
język dawnych Hellenów mógł się z »nią -porównać.

Powstali ,tak.że z ,biegiem 'w-ieków fiezrfi mistrz©, 
słowta, którzy -ze spiżu uczynili -ramę łiferfy, a  ze .złota . 
jnaw k^R jua ®aą .stinjriy. A ' .wćwjcsas pioczęla ipdiewaći 
jta p o ł# a .‘.harfą l Wyśpiewywać <daąvrfe życie. '.^Czasem’ 
huczała, -jak grzmot iw .górach; pżaSeia sm osla a!ę po-1 
nad ró^taiimńm; - czasem' w  skdwd^-tfwyt* Jdnacłt1 
(&źwyęęząła M d połami ^  idogobiawiąca i  blogtoslawło- 
jna, czyiaKjai jak' & ,  źĄ D ożą jak  ihjOptwią, ^  słodką,' 
jak miłość, ” y  h >■
i Aż patty^aedł ‘do le j JutiĄyi bajwSęłc&y % jnW n^w , 
|Iiekiewicz, i położywszy ną niej » ćh n iio ą e  dłonie, 
IMdostał M lej sięga dźwięki, Safósg diomYśla-

Apel do Ludu.
Komitet sprowadzenia zwłok Słowac,riego na

Wawel utworzył specjalną sekcją etmgraficzną, kto 
rej zadaniem jest zgromadzenie z różnych stron Polski 
ludu w strojach narodowych i wyznaczenia im stosow
nego miejsca, w pochodzie na Wawel. Lud całej Polski 
powiłam wziąć żywy udział w uroczystości ku czci 
Wieszcza. Chcąc ułatwić szerszym rzeszom przybyciu 
do Krakowa, Komitet postara! się o wszelkie możliwe 
ulgi dla przyjezdnych grup etnograficznych —  w ce
nach bketów kolejowych, noclegach i włkde. Komitet 
zwraca się tą drogą de pp. starostów, nauczycielstwa, 
duchowieństwa oraz działaczy społecznych, aby ze* 
chcieli swym wpływem zachęcić lud do wzięcia udzia-* 
łu w ogółno-mrodowej manifestacji ku czci dla na-i 
saego Wieszcza oraz zajęli się organizacją etnograficz
nych grup w strojach odświętnych ludowych,, przyczean 
pożądane byłoby, aby jedna grupa obejmowała około 
20 c&ób,

Komitet oczekiwać będzie przyjeżdżających go- 
śei na dworcu kolejowym w Krakowie już od dnia 26 
czerwca. Do Komitetu tego zgłosić się winni przewód-- 
niey przyjeżdżających grup.

no się przed nim. Pieśń jego fcońuzyła się aż gdzieś na 
niebios progu, tak doskonała, tak prawie nieziemska, 
że wówczas nawet, gdy przestawał grać.,,

(...Wszystkim się zdawało, 
że wielki mistrz gra jeszcze, a to echo grało...

Echo serc polskich... I wygrał szum naszych la
sów, plusk naszych rzek j dżdzów, gromy naszych bura, 
pieśń naszego ludu —  wszystko, co nasza myśl mo
że oibjąć, serce odiczuć, a dusza wyobrazić, jako wzokh 
słe i jako najpiękniejsze w świecie.

Więc zdawać się mogło, ze po nnu i obok niego 
nikt nie zdoła już nic dodać tej inowie, że dosięgła już 
szczytu i że ozdoby a doskonałości nikt już nie potrafi 
jej przysporzyć. j

A  jednak znalazł się poeta Słowacki, który to. 
uęzymj* -

Lećcie u zorzy prosić purpury,
Pereł u rosy, szafiru u chmury,
A  mioże gdzie za wieszona 
Na niebie tęczowa nić —
T o tęczę wziąć na wrzeciona 

\ I wić, i wić, i wić,

_ k«. 'Rak je&tl Osą to uczynił. On nabrał pełnemi gar* 
ścaaani ,pereł, szafirów, apurpury, 'tęczowych blasków, 
olśniewających djaJnentów i Osypał mierni *lę naszą har
fę tak, hojnie, tak bez miary, że stanęła przód nim 
i pubd ńAm£ w niebywałym, blasku, -przepychu .i ma
jestacie, niby ilłarfa-Krółowa, przed którą gną się ko> 
łacna ludu i schylają eię ozioła ludu, jak ongi przed 

oip jego zaaługa, jego chwała, jego

j Pokolenia bęó ą czerpały z tych skarbów, pokcłe* 
Sfei * 3 ^ y ś ję@ ' I aditapil^hiom’ się pytały, jak żdto.
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lal i mógł to uczynić? A  jednali uczynił. Zdołał —  bo 
poezja w jego duszy Dyla., jak nieprzebrane wody 
mórz, a mógł, bo tylko zm?»łym nie można nic dodać. 
Przed żywą królewną zawsze można uderzyć czołem 
i przynieść jej skarby w ofierze; ta zaś nasza królowa, 
którą on obdarzył, była i bidzie niętylko żywa, ale 
i nieśmiertelna.

Hiobowe wieści.
Z całego państwa napływają doniesienia o ol- 

\rzymich burzach g radowych, wylewach rzek ł poto
ków, które pogrzebały już nadzieje na dobry urodzaj,
a mogą uczynić rok ten klęsiWvvym.

Szalejący żywioł dał się we .'maki w niżej ^ymie- 
nionycn miejscowościach, co dc których redakcj,, na 
sza posiada odpowiednio dane. *

ŻYWIOŁ SZALEJE.
Dnia 13 czerw ea d. r. o gCizanie 3 po południu, 

w gminach Wyciąże, Wolii-a, Prżylasek Rusiecki. Bra
nice, Fleszów, Ruszczą, Węgrzynowice, Krzysztoforzy- 
ce, Kocuiyizów, Głęboka, Kamiów, Czulice, Wróżenice 
i Kościełniki, szalała straszna burza z gradem, podobna 
do oberwania się chmury.

Strumienie wody w przeciągu pól gidanny zrobiły 
takie spustoszenia w zasiewach, jakich starzy ludzie 
nie pamiętają.

Momentalniu na równych polach stanęła woda, że 
wysokim już ziemniakom tylko wierzchołki naci widać 
było. Grunta pochylone zostały zerwano, nowy wodą 
przepełnione, na drodze powiatowej w Wyciąiach pół 
metra wody było wysoko. Siana zamulone biotem, kopy 
woąa przeniosła w inne miejsca. Na niskich polach i łą- 
kaco do dnia 17 b. m. jeszcze woda siała, wydając 
z namułów smród.

Naczolnicy gmin powinni o szkodach donieść na
tychmiast do starostwa o odpis podatków i pomoc naj
biedniejszym. Franciszek Wójcik.

BURZA GRADOWA W OKOLICACH JORDANOWA.
Onegdaj przeszła rad Jordanowem olbrzymia bu

rza gradowa, która w szczególności dała się we znaki 
okolicy Bystrej. Grad, niewidzianej idioty chcziaś wielko
ści —  poczynił ogromno szkody w połaci,, zaś w kilku
nastu domostwach wył luk ł szyby. Równocześnie spło
nął od, pioruna dom p. J. Kozaka1 w Jordanowie,

BURZE NAD RABKĄ.
Dnia 13 b. m. w godzinach popołudniowych prze

szła nad Rabką huragarrwa burza, w. rodzaju oberwa
nia chmury. W  krótkim momencie wszystkie drogi 
i chodniki zalane zastały wodą, ulewa z gradem trwa
ła 2 godziny, wyrządzając wielkie, szkody na polach, 
powodu, ąc wystąpienie1 z łożyska miejscowej rzeczki, 
która pozrywała kładki i mosty. W  pobliskiej wiosce 
Skawie ód pioruna spłonęło doszczętnie gospodarstwo 
Kozalji Sojki, w płomieniach zginął inwentarz żywy 
w liczbie 3 sztuk bydła. Straty wyrządzone pożarem 
wynoszą kiikatf»ies>ąf tysięcy złotych, gdyż poza bu

dynkami, inwentarzem spłonęła znaczna, ilość gotówki 
w dolarach, które Sojfcowa otazyimua kilka dni temu 
z Ameryki.

WIELKIE SZKODY W Ta RNGWSKIEM.
W  okolicach Tamowa spadł grad, k tóy  porobił 

znaczne szfcoay. Klęską gradobicia nawiedzono zostały 
wsi: Wierzchosławice, Mikołajowice, Komoro™, Rudka 
i Bobrowniki Małe. Częściowo zniszczone zownały żyta* 
fasole i kapusty.

Daleko większe zniszczenie spowodował grad 
w okolicy PUzna. Mianowicie w Pogórskiej Woli mię* 
dzy MaJiową a Dzyrnwaldem spadł duży grad, który*' 
płody rolne zniszczył w iOO procentach. Również od 
Szynwałdu dc Rzędziiufl. płody rolne zostały zupełnie 
zniszczone,

k l ę s k a  b u r z y  g k a d o w e j  n a d  d ę b ic ą .
Wskutek oberwania się chmury burza jaka przek 

szła nad Dębicą wyrządziła! poważne szkody w pło* 
mach, a między imilenm uszkodziła most kolejowy mięt 
dzy Dębicą a Ropczycami, powodując zau,any w komin5 
nikacji kolejowej, która częściowo kierowana jest na' 
linję okrężną.

W Bystrzycy w powiecie ropczyckim padiał grad1* 
który dosięgnął wielkości kurzego jaja. Obraz zniszcze
nia jest straszny. Wszystkie plony zniszczone. NiejyW 
ko oziminy, ale nawet sadzonki woda pozabierała* 
O sile giadu świadczy fakt, że w Bystrzycy dachy doi 
mów pokrytych papą podziurawione są jak sito.

Ludność jest zrozpaczona i domaga się odpowiedź 
niej pomocy zł strony rządu.

Taka sama burza szalała też w pow. pilzneóskim* 
Grad wyrządził poważne szkody, szczególniej w ozimi■ 
nach. Strugi wody zalały potu. uprawne, zatapiając 
grunta niżej położone, a na stokach tworząc wy.wy 
2-metrowej głębokość,. Kartofle i buraki zostały wymu 
lone, zboża yOuożone pokotem. Najbardziej ucierpimy 
wsio: Parkosz, Dobrków Łęki Dolne I Górne i t» d. Odl 
piorunów zapaliły się dwa zabudbwaiuia: w ,MąchnjfM 
wi© i w Llpinach. /

GRAD W  MUSZYNIE,
Onegdatf przeszła przez Muszynę potężna burza1 

gradówą. Grad .dochodzący wielkości kurzych Jaj 2nŁ. 
szczył plony. W* pociągach będących w rucnu grad pow 
wybijał szyby. ,

OLBRZYMIE ROZMIARY KLĘSKI GRADOBICIA' 
W  RZESZOWSKIEM.

Dnia 12 b’. m. nawiedziła okolicę Rzeszowa siira* 
szna klęska gradbbieda, niszcząca doszczętnie zgórą
10.000 morgów.^ O sile gradopkia mogą świadczyć wy 
bite szyby W! kd^Łołach, szkołach.* Red roe zalalyn 
żywiołem fegly wszystkie zboża. Konieczną jest akcją1 
doraźna rządu, 1) wstrzymanie, ściągania, podatków*
2] długoterndnowy kredyt na zakup prosa; hreozki hu 

‘biuów i ztcminiiafcdw', kitóbe jb&zeże możpaby; posadź,'ić> 
afc zaraz. • /  \ j

Ufcręgowt Tc watzybiwo rolnicze odniosło się te- 
legralicznie, b o  premjera dra Bartla | min. Niezafcytowt* 
akiego, przedstawiając rezimą- klęski, j presząc p pen 
moe*
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HURAGAN W POWIECIE LIDZKIM
Olbrzymi huragan nawiedził trzy gminy powiatu 

Hdzkiego: dubrownicką, tarnowską i bielkzką. Są of;a- 
ry w ludziach. Zginęło mnós.wo inw©nuTza żywego. 
Mnóstwo zwierząt jest poranionych. Zasiewy zostały 
doszczętnie zniszczone. Straty wynoszą około 2 mi
liony złotych.

WIELKIE BURZE NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Na terenie powiatu nowogrodzkiego, baranowk- 

Idego i otołptckiego szalały g wałtowne Larze, połączo
ne z gradem, który dochodził niekiedy do wielkości ku
rzego jaja. W  wielu okolicach zasiewy zostały zniszczo
ne w 75 proc. Eównież sady zostały zupełnie zni
szczone. Drzewa 100-letnie zostały powyrywane z ko- 
rzeiuiiaimi. W powiecie stolpeokim kilka wsi jest do
szczętnie zniszczonych. Nie obeszło się również tez 
ofiar w ludziach. 7abityck ostało kilka osób, kilka siaś 
ranionych. W  inwentarzu żywym są bardzo znaczne 
Vzkody. Ludność oczekuje doraźnej pomocy ze strony 
czynników rządowych.

Gdy miast ziarna, lud łzy sieje.,.
Gdy miast ziarna lud łzy sieje, 
z pól niedolę zbiera, 
w nędzy cały kraj niszczeje, 
gdy miast ziarna lud łzy sieje.

Źle się kończą takie dzieje, 
zła nastaje era,
gdy miast ziarna ylud Izy sieje, 
z pól niedolę zbiera.

Przypadek,
czy przeznac
Żerną ostatniego cara Rosji Mikołaja II. była księ 

żmic-zka heska Alb;, spokrewniona z większością rouów 
panujących w Europie. Wilhelm 11., cesarz niemiecki 
spowinowacony był z  nią trzykrotnie, przez obie babki 
i brata.

On to parł całą siłą, do zawarcia tego małżeń
stwa, oczywiście ze względów jpSlityuznych,

Gdy mu się powiodło doprowadzić do zaręczyn 
cesarzewicza z kuzynką, spotkawazy aogielslkiego woj
skowego agenta zawołał: .,Możo pan no -powinszować, 
jNiki (t. j. Mikołaj) zaręczony, kosztowało mię to Jm- 
mało, dla dodania odwagi mrugałem weń wlać .całą pra
wie butelkę szampana".

Zaczęło się wesoło, skończyło okropnie smutno, 
bo śmiercią >ealej rodziny carskiej, którą w znacznej 
ncerze spowodowała właśnie sama carowa

Ogłoszone po śmierci rodziny carskiej listy caro
wej, prusane z Carskiego Sioła- dio carskiej głównej kwa-.

Winlkie kNanie.,, n\m w tucie
czyli koityPes „W yzw olenia**.

W  dniach 11 i 12 czerwca b. r. oabyi się w Wur 
szawie także kongres „Wyzwe.enia“  czyli uarystOKra- 
cji“, udającej ludowcpw.

Kongres ten mniej buńczucznie okrzyczany niż 
heca Brylo-Stapińsko-WrenowsKa. był za to zorganizo
wany sprawi lej. W obradach uczestniczyło zaledwie 
472 delegatów, przeważała inteligencja miejska, stare 
panny, kamienicznicy, szynkarze, smeło-prz^mysłowcy 
putko-doktorzy. miłgujo-zarażacze i t. p.

Obrady zagaił sam p. Maks. Milguj-Malin w ski 
poczem wielki referat polityczny i rezolucje wygłosił 
młodzik, p. Ba,giński.

Referat i rezolucje tknęły rozgoryczeniem i zawie
dzeniem nadziei wyzwoleniowycfe przywódców, którzy 
pe przewrocie majowym spodziewali się więcej dobrych 
stanowisk dla siebie i korzyści, które z przed nosa wv- 
znołeńców sprzątnęli „naprawiacze i pracownicy", po
zostawiając wyzwoleńcom nadzieję spełnienia ich

 ...-I-” 1"' ■JMMLM

tery (w Stawce) rzucają jaskrawe światło na horendal 
ne stosunki panujące na dworze carskim.

Z listów tych przytaczamy kilka wyjątków:
Carskie Sioło 20' września 1914 r,
„...Przyjaciel nasz (Grigoi i) Rasputin) desay się 

ze względu, flą twoje dobro, żeś wyjechał i był tak 
iaa, że cię wczoraj widział. Boi się zawsze, że \7iaki 
książę Mikołaj Mikołajewicz, a raczej żona jego t sio 
slra jej pragną dian, aby osiągną t tron Fołski 
lut; w Galicji, że to jest ich wiem, ale ja powie
działam Annie Wyrobów ej, aby go uspokoiła, nawet 
gwoli wdzięczności ty nigdy na taką rzecz me pójdziesz 
Grigorij kocha ciebie zazdrośnie i słuchać nie może 
o'Odgrywaniu roli przez Mikołaja Mikotaje wicBa.

Połakom dowierzać niepouobna, bądź co bądź 
jesteśmy ich wrogami i katolicy muszą nas nkna wi
dzieć"

„Dnia 4 czerwca’%916 r.
Tylko serce moje, proszę cię, usilnie radzę, nie 

spiesz się ze sprawą polską, nie daj się inuyn popychać 
ku niej, zanim granicy nie przekroczymy —  ufam 
w pein] mądrość, naszego Przyjaciela, natchnionego 
przez boga, jego radzie, co jest dobie, a co szkodliwe 
dla naszej sojczyzny. Widzi on daleko naprzód, a przes 
to zaufać .można, jego sądzeniu",
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w.w.er hstroii nych ideałów i polepszenia by tli na później 
a zaraz — nie.

Ze łzami w oczach czytał p. Bagiński ( a p. Ponia
towski płakał wtedy) rezolucje, że polityka rządu budzi 
uczucie zdrady, że podważano nieraz niepoważnie zasa
dę parlamentaryzmu, nie dotrzymano wielokrotnie obie
tnic w kierunku poparcia interesów drobnego rolnic
twa, że w rządzie zasiada ją nie sasnd wyzwoleńcy (było
by wtedy więcej licznikowych kawałów), że nie w y ic o -  
nywuje się reformy rolnej, prowadzi się błędną politykę 
kredytową ,że wydawane dekrety przeciw zasadzie de
mokracji, utrudmano uchwalenie w Sejmie ustaw samo
rządowych, że popiera się nowe paitje i że tych wszyst
kich błędów i szkód nie może pokrywać powaga i za»h - 
ga marszałka Piłsudskiego.

W obec tego, iż dalej „Wyzwolenie'1 niema cierpli
wości czekać —  poleca swoim władzom uznać stosunek 
krytyczny do rządu. A zatem spodziewać się należy, że 
„Wyzwolenie11 odwoła z rządu bardzo liczne i zesze 
urzędników a swoich ludri, a przodewsaystkism p. mini
stra Miedzińskiego, p. Twardo1, p. Poniatowskiego 
i innych.

Ponieważ na sali obr?d było duże wolnego miej
sca, uchwalono rezolucję, wzywającą chłopów partyj 
radykalnych, aby watęporraii do mocno przejzedrcwych 
DZori;gów „Wyzwoienia11.

iaznaczj <5 należy, iż uchwalono tylko te rezolu
cje, które zgłosił główny zarząd stromnietwa, natomiast 
wnioski delegai ów odrzucono.

Dużo czasu poświęcono na Longit-sie sprawom 
samorządowym Gazety partyj rządowych dały życzli
we pouczenie panom z „Wyzwolenia11, aby mniej dbali 
o  mandaty parlament; ,me, a zatem pozostają otworem 
(o ile was, pp. „wyzwoleńcy11 ludzie wybiorą), mandaty

Któż to był ten Przyjaciel, natchniony Bo-
ja ,  widzący daleko napizód —  ów Rasputin?

Rasputin —  po ze^witeko, oznaczające tyle, co  ras 
pusnyj —  rozwiązły.

Rzetelnie zasłużył na to przezwisko ów Grigorij 
'Jefimowiez, G liszka, prosty chłop % Pokrowskiego, ko- 
niokrail, złodziej i oszust, fctór/ udając mnicha i świę 
tego, wyprawia! orgj© z kometami, wjkwił saię w  laski 
carowej i zupełnie ową opętał, o ozem niezbicie światl- 
czą przytoczono urywiki jej listów.

Eotr ten fital na usługach Niemiec, by] płatnym 
agentem rządu niemieckiego. Dobrano jego grono sta
nowili Iwan Fiedorowc e Mamasewicz Ma milo w, lutera
nin żydowskiego pogodzenia11, łapownik i szantażysta 
■od dawnych lat agent niemiecki, oskarżony o. szpiego
stwo na rzecz Niemiec w 1916 r., śledztwo przerwane 
ha bezpośredni rotikaz cesarza, za wslawienntc twem 
Cesarzowej., której we wszystkiem ślepo ulegał. Dru
gim przyjacielem „męża natchnionego przez Boga“  był 
,.Mitia“  Dmitrij Leonowie. Rubinstein żyd, bankiet pe
tersburski, który brał udział w k pieniu Lenina i towa
rzyszy przez Reichsbank r— w r. 1916 miał wytoczone 
śledztwo o zdradę na rzecz Niemiec.

Trzecim iruchean Griszki był Agon Samojłowicz 
{^•ymenowic-z żyd, kupiec brylantów, .czwartym Igua-

w gminach i Sejmikach. Czy to ma być zaplata na trud 
i gorliwość „Wyzwolenia11 w stworzeniu „sanacji ma 
ralnej11.

O losu lJelitościwy, czyz p. Malinowskiemu nie 
pozostanie nic w nagrodę aa jego tyloletnie Zaraęża)nię 
ludu polskiego?

A cóż będą porabiać Cienie-OgnSsfcowi, p. Smok- 
literat nad literaty, p. Lamgier ,o< wżany i śmiały p. Bar< 
giński, p. Poniatowski, panna Kosmowska, Dziubińska, 
p. Rajehinar-Radlińska.

Dziś mówi o was organ „miarodajny11 „Epoka11, 
że nie posiadacie: „aujrzaiości sądu, rozwagi i powagi-1*

Czyż nic przeczą .temu eksperymenty różne waf> 
szych łudzi? i

Kongres „Wyzwolenia11 i pośmiertna akaderrjal 
b. p. „Zarania11 p. Malinowskiego, wypadły mocno poN 
•grzebemo. ' ^ j .

Nie wykazaliście mocy i siły swojej pp. „wyzwoa 
leńcy11. Zostaliście „wodzami bez airmji1*. Ujawniliście 
swoją bezsiłę waszym zawziętym konkurentom „naprać 
wiaczom".

Nawet tak; Środek ozdrowieńczy, jaki daliście spN 
tóe wstrzyknąć za skórę w Towarzystwie Higieniczne m, 
nie podreperuje waszych starganych sił i poszarpanych' 
szeregów.

Biedne i „uciskane po maju11 „Wyzwolenie11 prze-t 
chodzi do opozycji, a zatem Związek ludowo-narodowy 
pozyskuje partnera.

Panowie „wyzwoleńcy11! 1— godzina waszego 
zmierzchu nadeszła i nic wam nie pomoże kiwanie pak 
cem w bucie. t

Na nagrobku waszym pp. „wyzwoleńcy11 proponu-i 
ję umieścić talki napis:

Łiij Perfiljewioz Manus, żyd. bankier ■— preze* Towari 
rzystwa Transportów, w  kiórem zaangażowane były] 
znacznie kapitały niemieckie.

To małe, ale dobrane towarzystwo łotrów z bod 
ciemnej gwiazdy oplątato Rasputina, ten carową, l.tó 
rej ulega! car ■— tak, że ntekaronowapym, 'ale fakty^ 
cznym .władcą Rosji oaiiskiej był Rasputin, agenl 
i szpieg niemiecki.

W  tych warunkach musiały iść klęski za klęska^ 
mi, bo Niemcy doskonale iwiodzieL o najtajniejszych! 
piainach' i zamiarach rządu rosyjskiego. ,

Szajka ta dezorganizowała1 życie państwowe, 
wciągła do swych maichinacyi prezesa Rady mnńsfcrćw 
Stiirmera i min. spraw wewnętrznych Protopopowa.

Najlepsi patrjoci musieli iść precz, byli bezsilni 
wobec wszechwładnego Griszkj Rasputina.

Ostrzegania cara pped  Rasputinem miały ten' 
skutek, że ostrzegający popadali w' niełaskę, a nawet 
kilku życiem przypłaciło siwą treskę o  państwo.

Wreszcie miara cierpliwości przebrała się. Poseł 
Puriiszkiewicz i ks. Jusopotw uknuli spisek na życie Ras 
puttina, woiągli go w pułapkę dio pałacu Jusupowa 
i tam 16 grudnia 1917 r. jak psa, zastrzelona, a trupa 

"wrzacono do przyrębli,
CaroWą, dowiedziaT.iszy się o  śmjerci „męża bcw
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>„Tu legi olbrzym, który zrodził: olbrzymów i z o 
stał zjedzony przez olł>r,.trma*s,

Zginął na niestrawność, chcąc zagryźć „Piasta**...
' Przechodniu, czy jesteś enpechowcem, monarchi

stą, brylo-dąbszezaMeni, czy innym sanatmrem, .wspom
nij o swoim rodzicu „Wyzwoleniu1* i zmów zań wieczny 
odpoczynek**. S. Piórko.

Stapiński w roli węża rajskiego.
Wiadomo, że wąż-kusiciel skłonił próżną i cieka

wą Ewę do zjedzenia jabłka z drzewa zakazanego. — 
Próbuje go naśladować stary Stapiński w stosunku do 
senatora Bojki. W  ..Przyjacielu Ludu“  s dnia 12 czerw
ca b r. twieodzi, że Wiros zapowiedział na zjeżdzie de
legatów, że musi sen. Bojkę „unieszkodliwić**, następ
nie wysuwa delikatnie żądło i syczy i sufluje senatorowi 
Bojce:

„A  może jeszcze wcześniej senator Bojko unie
szkodliwi Witosa., który podburza; piaistowców do walki 
przeciw marszałkowi Piłsudskiemu i odda przez to przy
sługę Polsce i rzeszy chłopskiej**.

Oczywiście jest to bezczelne kłamstwo, by Witos 
na zjeżdzie delegatów, czy gdziekolwiekindziej, wystę 
pował przeciwko senatorowi Bojce. Rozsiewając podo
bne plotki i zastawiając sidła na senał-ora Bojkę, chciał
by go Stapiński w ten spoison skompromitować i ze- 
tościć się za cięgi, jakie tyle razy otrzymał od Bojki; 
Niedoczefcanie —  panie dobrodziejaszku Kuba Boj
ko nie pokala swego nazwiska rozbijaniem jedności 
chłopskiej, nie stanie w jednym ogiomku z Berkiem, So
chą, Pawłowskim, a gdy mu Bóg użyczy zdrowia, je
szcze nie .raz wydobędzie na światło dzienne wasze 
sprawki i szach erki..

żogo“  okropnie rozpaczała, kazała ciało zabalsamować, 
pochować tymczasowo w soborze, znajdującym się 
otbok pałacu, następnie wybudowano w pobliżu pałacu 
Carskiego kapieę, w której złożono zwłoki, pilnowane 
przez honorową wartę.

W dwa tygodnie później wybuchła rewolucja, 
zbuntowani żołnierze rozbili trumnę, ułożyli ogromny 
sitos, oblano trupa benzyną i podpalono stos ze wszyst-ć 
kica stron. Wkrótce zabalsamowany „mąż boży6* za- 
paienił się w popiół.

W  pół roki’ później t. j. 15 lipca 1918 r. podobny 
los spotkał całą rodzinę c irską.

Rodvnę carską wywieziono do Jekaterynburga 
zamknięto w domu Ipatjewa pewnej nocy wpadło do 
izby, gdzie była zamknięta rodzina 10 zbirów i wymor
dowano cara, carową, syna i córki. Stało się to bez są- 
jdu na rożka* prezesa Urałskiego Sowietu Biełoboro- 
dowa, w porozumieniu z komisarzem obwodowym zao
patrywania Piotrem Wojkow jem, komisarzem nad ro
dziną Romanowów Jakubem Jurowskim. oraz komi
sarzami Emakewom i Miedwiediewem.

Po zamordowaniu ciała pomordowanych zosiaiy 
przewiezione w automobilach do lasu pod. '  Jekatmym 
burgiem, gdzie w ciągu 17 j 18 dokonano zniszczenia 
ciał przy pomocy kwasu siarczanego dymiącego.

Mówienie nawdy -  szaleństwem.
Tak orzekł „Przyjaciel Ludu** z 12 czerwca b. r. 

w  Nr 24-, napadając na naczelnego redaktora „Piasta**, 
za umieszczenie sprawozdania z wiecu poślą Sobka 
w Niebylcu a najbardziej za notatkę o wyrobieniu 
przez Stapńskiego koncesji szynkarskiej i tytoniowej 
emerytowanemu wachmistrzowi żandannerji austrjac- 
kiej, Boczarowi z Kobylca.

Dla Stapińskiego mówienie prawdy szaleństwem, 
bo wszak całe życie wojuje kłamstwem i .oszczerstwem, 
nie mniej, mimo kuglarskich wykrętów, prawda pozo
staje prawdą.

Pisze „Przyjaciel Ludu“ : „Poseł Sobek rna wielki, 
powszechny szacunek i zaufanie w swoim .łańcuckim 
powiecie**.

Istotnie, rzetelnie zapracował na zaufanie, prze
chodząc z „Piasta**, do „Chłopskiego stronnictwa** . 
z „Chłopskiego stronnictwa*' do „Piasta'*! znowu 
z „Piasta** do „Chłopskiego stronnictwa“ , jak wiatr za-- 
wceje, byle tylko nie uronić mandaciku, a zwłaszcza 
djet. Poseł Sobęk rzetelnie zapracował na swoje nazwi
sko—  prawdziwy sobek i dlatego chłopi łańcuccy, bez 
względu na przynależność partyjną, wręcz oświadczają, . 
że nie będą głosować na tę listę, na której będzie 
Sobek.

Boczar publicznie wyznaje, że szynk i trafikę 
wyrobił mu Stapiński i dlatego go popiera, wiedząc, że 
mu się koncesje nie należą, bo me był na wojnie, pobie
ra emeryturę, ma kamieniczkę iw1 rynku, podczas gdy 
tylu inwalidów napróżno wygląda trafiki, bo o koncesji 
szynkarskiej ani nie marzy.

Kwas ten zakupiony z polecenia komisarza W ol
kowa w ilości 176 kg działa w ten sposób, że niszczy 
mięso, pozostawiając kości.

Kości te wrzucone zostały do zapadłego szybu 
po dawnej kopalni.

Ze. spalonych ciał pozostały ślady tożsamości 
osób, szmaragdowy krzyż drogocenny, spinki i klamry 
metalowe, fiszbiny i sprzączki j jedna, z wielkich pe
reł z kolczyka carowej.

ów  W ojkow został następnie posłem sowieckim 
w Warszawie i przed kilkunastu dniami padł od kuli 
Koiwerdy, Astrologowie twierdzą, że tak było przezna
czone i zapisane w gwiazdach, na dowód zestawiają 
oba nazwiska:

W o j f k o w
r i —  | r u r .  n ■

Kow | erda

Czytając z góry na dół ma się Wojkow i Rower-, 
da, z nazwiska Wojkowa druga połowa daje początek 
nazwiska Kow ordy —  początek nazwiska Kowerdy 
koniec nazwiska Wojkowa,

Przypadek, czy przeznaczenici
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Przebieg wiecu w Kobyleu najdokładniej oflpo- 
wMŁ» sprawozdaniu w „Piaście", które należy tylko 
uzupełnić wiadomością, że naw et pcuine zebrani* w ka
mienicy Boezara nie udało się, natomiast •wybory do 
Rady gminnej w Niebylcu przyniosły klęśkr „Chłop
skiej pariji" —  a zwycięstwo „Piastowi".

Niedźwiedzia przysługa.
„Przyjaciel Ludu" w numerze 24 napadł na posła 

Gruszkę za to, że tenże rozesłał do wójtów k w es1 jena 
njusz celom dokładnego, na cyfrach opartego zbadania 
po łożenia gospodarczego wsi i jej mieszkańców. Jest 
to tem więcej potrzebne i konieczne, bo „Przyjaciel Lu
du" i inne organa majowej sanacji wmawiają w -rząd, 
że na wsi jest dobrze i chłopi nie potrzebują pomocy 
rządu.

Rząd oczywiście wierzy tym zapewnieniom i dla
tego nie spieszy % pomocą ludności -wiejskiej.

Rzucając się na Gruszkę za rozesłanie kwestjona- 
rjusza, twierdzi i zapewnia Stąpińskl, że rządowi do
skonałe jest znane położenie ludności wiejskiej.

Jest to fałsz oczywisty, bo czyż można przypu
ścić, żeby rząd, wiedząc o spasanej nędzy wsi, o grożą
cej epidemji tyfusu głodowego, pozostawiał ludność na 
pastwę śmierci i rozpaczy i nie pospieszył jej z po- 
rnoea?

Czterolistna koniczynka.
W  notatce o kongresie „Chś lipskiego Stron

nictwa", pisze Stapićski, że najliczniejszy udział w kon
gresie stanowili delegaci z Małopolski zachodniej, nato
miast województwo warszawskie dopisało stosunkowa 
słabo.

Wiadomość ta ma swój specjalny posmak.
'i.... Województwo warszawskie, to twierdza prezesa
stroiinictwa, J. Dąbskiego —  nlotatkc. ta znaczy więc: 

Sta-piński, który przyprowadzili najwięcej delega
tów na kongres, nawet do głosu nie został dopuszczony, 
głos Wrony więcej znaczył, niż jego glos, natomiast 
Dąb s-ki. który nic nie miał do gadania nawę, w swojem 
województwie warszawsldem, jest prezesem stron 
nictwa. : ■ ■. , . .

/ l o  paniedziejaszkul >  r - - tat :fV '®
Stapiński lubi, żeby inni wyciągali dk niego 

kasztany z ognia, sam, dla kogo, nie lubi.
;X*. Czekać, rychło spółka trzech Janów, mozolnie 
sklecona, rozleci się na cztery wiatry. Nie pomoże na
wet czterolistna koniczynka, którą kongres uchwali 
jako godło stronnictwa.

Koniczynka przynosi podobno szczęście, ale tylko 
zakochanym parkom, -a nasi1 Jasiowie utopiliby, się 
W łyżce wiody v ■

Cóż to dopiero będzie przy wyborach J

Chłopi! Pooiiirajcli) zawsze prasgludowąl

Nr 26
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Kącik prawny.
NOWE ROZIORZĄPZENIE O CENACH 

PRZYMLSOWL-GO WYKUPU ZIEMI.
W  Radzie ministró1" , w zauuwienY w nioski 

p. ministra reform rolnych, przygotowano oznaczeni# 
cen za grunty, ulegające przymusów emu wykupowi na 
podstawie ustawy o reformie rolnej. Jak wiadomo, 
ustawa bierze za pod® ceny szacunek podatku nuw 
jątkowego, a ponieważ był en za niski, przyjęto dodan 
tek, ze minister reform rolnych wraz z miniatmn roił. 
nictwa może dostosować cwuy do rzeczywistej wairtw 
ści.

Rozporządzenie to, o ile istotnie uka/e się i wej* 
dzie w życie n-esiychanit utrudni, a nawet uniemożu 
wi wykonanie reformy rolnej.

Obszarnicy chcąc się uchronić od podatku msw 
jątkowego, przy zeznaniach podawali ogromnie niskie 
ceny wartości swych majątków —  te niskie ceny przy
jęte w uetawie za podstawę oszacowania aajątiui przy 
prąyinusowrar wykupnie.

Na tem właśnie polega eak wartość ustawy, boi 
po 200—800 dolarów m  mórr jpożną a wolnej r$sil na*i 
być ile się chce ziemi.

Rozporządzenie odnośne dostosowując ceny przy 
przymuaowem wykupnk do rzeczywistej wartości git* 
mi zadaje etos refoimie rolnej.

Oto nowe donrodznejstwo dla chłopów,

ROZSZERZENIE SWiAPCZEN 
DLA BEZROBOTNYCH

W  najbliższych dniach ukaże saę mzpcrlząJńiZtnto 
ministra pracy i opieki społecznej przedłużające usta* 
w owe prawo do zasiłku dia wszystkich, pracowników 
umysłowych do 26 tygodni l i

CO PRZEWIDUJE DEKRET O INSPEKCJI PtLACYt
W tych dniach ukazać się ma deu^et Prez^deutąi 

Rzeczypospolitej « inspekcji pracy. |
Dekret reguluje całokształt opieki nad pracą.
Inspektorzy pracy, prócz bezpośredniego nadzoru 

nad pracą, będą mieli praiwo udzielania zezwoleń m** 
otwarcie zakładów przemysłowych, będą rozjernwuja1 
w zatargach między robotnikami a pracodawcami, poi: 
nadto otrzymają prawo pociągnięcia do odpowiedział* 
naści wszystkich, którzy zatrudniają iuepełnoietnicłi 
lub zmuszają pracowników do pełnienia ooowiązkóT fl 
w warunkach nicodpowdadających wymogom zdrowok* 
nym |

Inspektorem moće zostać robotnik, mający za soa 
bą conaj mniej 5 lat pracy zawodowej. Wszyscy inspeks 
torzy mają prawto o  każdej godzinie dnia i nocy zwis* 
dzać zakłaay przemysłowe, fabryki i warsztaty. Mogą! 
też bajdać stan mieszkań robocniczycu, kąpiolislk, żłób-' 
ków.

Inspektor ma prawe żądać od pracodawcy, abj, 
w  ciągu określonego czasu dokonał remontu, przeróbek 
i anwiestyoyj, koniecznych do podniesienia zdrowotnych! 
warunków pracy. Nakaz taki może przedsiębiorca 
skarżyć do specjalnej komisji przy województwie! 
w ciągu dni 14. Ostateczna instancją odwoławczą -tonS 

»ntcjr.
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Połicja państwowa ma at-ywiąfcj* współdziałać 
z inspoktn.ami pracy.

Rozporządzenie to % pewnością ®e puLńcJo wy- 
Jąjbicjci pracy, me wzmoże produkcji, a men© się stad 
źródłom szykan \ luoporozumteń

W SPRAWIE PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.
Zwraca się uwagę, iż kito wykupił świadectwo 

przemysłowe ni szej I.-*. go*-jls a urząd skarbowy żąda 
wykupieria świadectwa wyższej kategorjl, naraża się 
na grzywę z airt. 83 ust. o pod. praem. —  W razłe na- 
Ijżenk takiej g r^  wny, B«rie dotyczący odwołać się do 
liny kiuoowej w 1 erafrdw dni 14-tu od dnia doręczenia 
nakazu karnego, albo też może dotyczący wni ic zaża- 
fcstfa dc Sąun z prośbą o rozpatrzenie sprawy.

Gdy sądy w takicŁ sprawach wydają wyroki 
Uwalniające od, kar skarbowych, mamo to urzędy skar
powe obstają przy żądaniu wykojsPadą świadectw przo- 
fnysłowych wyzszej bategorji z powołaniem się na aro, 
;113 ustawy o pod. przem., uważająo, iż sąd jest właści
wy tylko do otrzwSumaa o przywalę. (I) Tego rodzaju 
ortawewa ałejntMiLŚć j uwinna być m  strony ndu&ter- 
stwa skarbu jak najprędzej r-= stanowczo wyjaśni" tu.

K,

Papierowy dekret.
W  Nrae 53 „Dziennika Ustaw“ ogłoszono rozpo

rządzenie min, skarbu i sprawiedliwości, że korzyści 
majątkowe, osiągane przy czynnościach kredyt owych, 
fe j. przy udzielaniu pożyczek przez banki ł  instytucje 
kredytowe nie mogą przekraczać 12% w stosunku 
roeznym.

Umowy o p o ż y tk i pieniężne, zawarte przed 15 
czerwca 1927 r., w których korzyści majątkowe w y 
mówione są p m d wyżej przewidział i normy, a nie zo- 
•tely pobrane przed tym terminem, ulegają uregulowar 
Ciu w tern ypotsób, że Korzyści te mogą być pobrano 
|W uanówmoinEj wywokoBCi za w as do j&j.Łkisszogo ter
minu ich płatności.

Termin tisn, nie imojze przekraczać jednak daty 
*5 fipca 1927 r.

IfcupusŁądzjeiLiłe to jest pozornie bardzo kotrzę sino 
fila społaczeiWIwta*, które wżdyoha do kredytu dłuż»»o- 
sMmttaowego, rJfik- HprocentoWego, Cóż jednak przyj- 
Bfflb Jf obniżeni1"1 pro^ntu choćby na 5% rocznie, gdy 
ioaiwet na wysoki p " cent w żadnej kai ie, w żadnym 
benku hie można na dłużej dostać pieniędzy? 
u Obniżanie procentu co kmba miesięcy jak to rząd
ioibecny robi, nitetyłko nie sprowadzi gotówki dlo kas, 
ale może spowodować ucieczkę tychże, bo banki i kasy 
muszą równocześnie obnażać procent od wkładek. Któż 
będzie na 6— 8% skiddał do banku gotówkę, gdy 
W prywatnym obrocie dostanie z podziękowaniem 
115 %_ i więcej?
| Tyoh papdierowyph dobrodziejstw, przyrzeczeń, 
.Obietnic mają już wszyscy powyżej uszu, chciałoby się 
■Vr ckoń jedjno' rzeczywiste zobaczyć, Takiem do
oK-łzicjsitwem byłoby, zasilenie Państwowego Banku 
Rblnegó w. tdtpoWiedloile fundfusze i lozpożyc,zenie mię
dzy; wśród cnłopów, gdzie panuje straszliwy brak go
tówki j bezprzyłiadca nędza.

ozerwoa 1987 r. 11

Spróbujcie a przekonacie się
ii  dwyotawu. jnhlłifcic papierw*/ w bIbnło< UohoJ, a oo najwjiej 
środniej. —- Klika groszy, wydanych na książeeskę Mostek 
„Berbewo" ptsokont W u, to moau,to ł powinniście ni-waź 
bibułką tylko najłepiią. 2ą4ajoi« bibułek „ntfrbewo11 w Każdym 
aklepio tytonia: rym.

h* każdej katyiw»<ra jest nasz. firma:

„ H  IS1 H  B  ES  W  0 <s
HER-liczka BE-'dowski WO-fOsaynskl

Zjednoczone fabryki totek i bibułek
Spółka abcyina w Krakowie. eso .2 o

Wiadomości zPolstf i świata.
SEJM RiPCZYPOSPOLTT£ j  POLSKIEJ zebrał 

się aa nadtowycaaijną sesję 20 ił. m- Porządek dzienny 
pierwszego poswizeuia sejmowego jest nadzwyczaj 
ubogi, bo obejmuje jedyni* wniosek postów/ socjalisty
cznych o przywrócenie Sejmowi prawa samorozwiązal- 
mści.

W  tym tygodniu będzie jeszcze jedno posiedzenie 
Sejmu poświęcało uczczeniu Słowackiego .a następne 
spodziewane jest dopiero w dalszym tygodniu, o ile 
znajdzie się amterjał do obrad. Cała nadzieja leży 
w dokończeniu układów o pożyczkę amerykańską, 
wdedy bowiem Sejm będzie mial do tschwalen a ustawy 
związane ze zużytkowaniem tej pożyczki. —  Są 
wprawdzie gotowe projekty ustaw gminnych, ale sko
ro rząd się przeciw nim oświadczył, trudno przypuścić, 
aby Sejm brał je pod obrady i narażał się przez to na 
odrzau-enie.

WARSZAWA była w ubiegłym tygodniu widow
nią dwóch. Zjazdów, członków „Stronnictwa Chłopskie
go" i „Wyzwolenia", nazwanych 'szumnie kongresami. 
Zjazdy wypadły na zewnątrz bardzo ubogo, a co. do 
treści ograniczyły się do narzekania na zfe czasy i aa 
złych lliidzi, bez zastanawiania się nad sposobami zara
dzenia złomu.

POLSKA jest jeszcze w dalszym magu w papie* 
rowyn komflikeiie ze Sowietami % powodu zabicia po* 
ala sowieckiego W-cjkowa w  Warszawie przez Kos Jam
na. Zabójca Koweida został przez sąd pposki skazany, 
na iiajwyższą karę, bo ma bezterminowe ciężkie wię* 
zacnie, mimo to rząd sowiedk: nie jest zadowolony 
i przysłał do rządu polskiego drugą notę z różnemi 
n.itmozłiwemi do spełnienia żądaniami, jak np. z żąda* 
niem wypędzenia z Polski wszystkich Rosjan podej
rzanych o niesprzyjanie Sowietom. Polska jest pań-; 
slwem c;wviiizioy'ainym i nie może ludziom niewinnym 
odmawiać u siebie gościny. ł .v

W GENEWIE odbędą się w ubiegłym tygodniu 
zwyczajna leuma sesja Rady Ligi Narodów. Była ona 
nadzwyczaj jałowa, bo właściwie nic na niej nie uchŵ ar 
łono. Clrzucono tylko protest Gdańska popierany mo? 
no przez Niemcy, dotyczący składania amunicji przez 

Polskę na Westerpatte. Gdaiisk żąda, aby wolno mu 
było przez swoją policję nadzorować skład amunicyj 
ny Pojski, ęzfemu mcjzyr, iście' Polską musi się sprzęci*
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Sprawy em igracyjne.
M MII TM.flMW I W  I P—

W  spraw ie w yjazdu rolników  
do Stanów Zjednoczonych.
Podajemy do wiadomości rolników, wyjeżdża

jących do Stanów Zjednoczonych na zasadzie affidavi- 
tów farmerskich, że dotychczas konsulat amerykański 
nie wysyła rolnikom tym kart wstępu.

Rolnicy ci otrzymują jedynie numery rejestracyj
ne, na zasadzie których będzie im wysłana karta wstę
pu,

Wobec tego, że  na miesiąc lipiec kwota już jest 
wyczerpana, a konsulat amerykański kwalifikuje 
obecnie wychodźców do wyjazdu na kwotę na miesiąc 
sierpień —  rolnicy, posiadający numery rejestracyj
ne, otrzymają prawdopodobnie karty wstępu, ważne 
tiópieio na wrzesień i później.

Rolnicy, posiadający affidavhy farmerskie ze 
Stanów Zjednoczonych, nie powinni wysyłać affidavi- 
tów tych do konsulatu, a jedynie wymienić w podaniu 
nazwisko oraz dokładny adres farmera.

W  spraw ie w yjazóti do K anady.
Robotnicy rolni, wyjeżdżający do Kanady bez 

affidavitów —  na poczet Kwoty, przyznanej poszcze
gólnej linji okrętowej —  nie mogą obecnie do Kanady 
wyjeżdżać.

Z pośród wychodźców, posiadających affidavity, 
przysłane z Kanady, mogą wyjechać jedynie tylko ci 
wychodźcy, którzy posiadają affidavity, p o d p ię ć  
przez bliskich krewnych, a więc mogą jechać: ż 
dzieci, rodzice, bracia siostry, bratowe, szwagrów .o, 
szwagierkj, bratankowie, bratanice, siostrzeńcy i sio
strzenice. Do kuzynów, t. j. do braci stryjecznych 
j  ciotecznych, jechać narazie nie można.

Aczkolwiek wstrzymanie wycholźtwa do Kanady 
nastąpiło z powodu zlej pogody w Kanadzie, która, 
oczywiście, może się w każdej chwili zmienić —  nie 
należy jednak liczyć się z możliwością wyjazdu do 
Kanady w roku bieżącym.

Przypuszczalnie Kanada będzie otwartą dla wy
chodźców dopiero na wiosnę 1928 roku.

w  A r g e i a i ł ^ i i i e .
Wedle ostatnich wiadomości, o' i zy macy et 

i Argemyny, zaczyna się tani szerzyć bezrobocie.

i&Esammaa i t f k a l i a  
k o n s & ii* t tŁ a  w  J p a i^ ż s a ,  /

Konsulat generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
wr Paryżu podaje do wiadomości, że od dnia 4 lipca 
1927 roku biura konsulatu generalnego przeniesione 
zostaną do nowego lokalu przy ulicyASphonse de Neu- 
yille Nr 19 obwód (Arrondissem&nt XVII. Stacja Metro: 
„W agram" lub „Place Pereira'-,

Wielkie obietnice, wielkie oszukanie; nie zaraz 
jeść, lubo stół nakryją, A, M. Fredro.

Z ruchu organizacyjnego.
BACZNOŚĆ WADOWICKIE!

W Brodach, w sali Bomu Ludowego, dnia 26 
czerwca o godzinie 2 popołudniu odbędzie się Zjazo 
organzacyjny P. S. L. „Piast" z, udziałem posła Roma
na.

Winni przybyć naczelnicy i sekretairzo gmin, p m  
wodniczący i członkowie Zarządów Kół miejscowych^

W Brzeźnicy, dnia 29 czerwca po nabożeństwie 
w sali Domu Ludowego odbędzie się takie samo zebra
nie dla gmin nadwiślańskich powiatu wadowickiego 
z udziałem posła.

Zarząd Powiatowy P, S. L. „Piast"*

POSIEDZENIA ZARZĄDÓW POWIATOWYCH
odbędą się w Krakowie w lokalu Redakcji „Piali 

sta" w piątek, dnia 24 czerwca o godzinie 11 przed po
łudniem.

W Brzesku, we wiórek dnia 5 lipca b. r. w sałl 
Magistratu o godzinie 1 po południu.

Go budzie można zwiedzić w dniach 8,9,10 i 11 lipca 
w Poznaniu

podczas Kongresu i Zjazdu P. S. L  „Piast11.
Komitet organizacyjny S-tego Kongresu organi-i 

żuje w dniach od 8 do 11 lipca w r. b. podczas (rwania 
6-tego Kongresu oraz zebrania w dniu 10 lipca dla 
przybyłych z całej Polski uczestników zwiedzenie:

a) miasta Poznania z jedynym wielkim zwierzyń
cem w Polsce;

b) fabryki przetworów ziemniaczanych oraz su- 
perfosfatów dra Maya w Limom:

c) wzorowych drobnych gospodarstw ogrodni
czych i warzywniczych w Piątkowie;

d) elektrycznego udoju krów w Piątkowie;
e) pokazu maszyn rolaU-jsych w Poznaniu,
Ci wszyscy, którzy zechcą wziąść udział w jed

nej z powyższych wycieczek —  zgłoszą się w dniach 
Kongresu i zebrania do Sekcji iinforrr-acyjmej.

Komitet organizacyjny 6 Kongresu.
/ -----------------

i!Sałopois!&&fi'
WIETRZYCHOWICE, powiat Dąbrowa.

W dniu 7 czerwca b. r. odbył się tutaj wiec przy 
udzdalle prezesa Witosa, na który przybyli przedstawi
ciele dwudziestu okolicznych wsi. Na przew odniczącego 
wybrano p. Marcina Krzęiuką, a na sekretarza p. Stani
sława Miłkowskiego.

Referat o położeniu gospodarczem i sytuacji poli
tycznej wewnętrznej i zagranicznej, wygłosił prezes 
Witos. Przemówienia prezesa Witosa wysłuchali zebrani 
z największą uwagą i zainteresowaniem.

W dyskusji zabierali głos: pp.: Krzciuk Emil, Wil
kosz i Czyżyk, Mówcy przedstawiali niebywałe zubożę-
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nie tutejszej ludności, prawie każdy gobpoda.z musi ku
pować zboże na wyżywienie swojej rodziny; z powodu 
zupełnego bi aku kiedytów, ludność zapożycza się u ży
dów i na weksel bierze artykuły spcżywcze.

Przedstawiciele tych wszystkich gmin, stwierdza
jąc wielkie pogorszenie gospodarcze, domagają się, aby 
rząd zastosował tesame środk; wzgiędem bezrobotnych 
na wsi co i w fifEeścfta i jak najrychlej pizyszedł ludno
ści wiejskiej z pomocą doraźną i kredytową.

Po jednogłośnem uchwaleniu wotum zaufania dla 
P. S. L, „Piasta" i prezesa Witosa, zamknięto zełan ie.

i St. 'lidcowski, sekret arz wiecu,

RYMANÓW.
W  dniu 6 czerwca b. r. odbył się wiec P S. L. 

„Piasta" w Rymanowie i mimo deszczu i niepogody, 
ludność zebrała się z okolicznych wsi i miasta Ryma
nowa. Sala „Sokoła", mieszcząca w sobie zgórą 2.000 
osób,, była po brzegi wypełniona. Wiec zagaił prezes 
powiatowego P, S. L. „Piast", p. Jan Potocki, po ozem 
wybiano prezydjum, w skład którego weszli: Jan Po
tocki jako przewodniczący, Sołtysik jako zastępca, Ja
siński jako sekretarz. Przewodniczący udzielił głosu po- 
błowi ToczLowl, który w 3-godziunem pizemówieiuu 
jprzedstawił zgromadzonym stosunki gospodarcze i fi
nansowe państwa, program pracy stronnictwa i stosu
nek do państw zagranicznych. —  W dyskusji zabierał 
!glos pp.: Nadziankiewicz, Dębiec, Ryglewicz i mni. —  
Następnie uchwalono zgłoszone rezolucje, między inne- 
mi wotum zaufania dla P. S. L. „Piasta" i prezesa Wi
tosa, podziękowanie dla posła Toczka za przybycie do 
Rymanowa potępienie warcholskiej roboty przez nie
których posłów z „Chłopskiego stronnictwa'* prowadzo
nej, która to agitacja przynosi tylko szkodę ludowi pol
skiemu. Ponieważ my, Polacy, jesteśmy tu w mniejszo
ści. dlatego uważamy za swój święty obowiązek wzglę
dem państwa i narodu, iść razem, jak jeden mąż, i doło
żymy wszelkich starań, ażeby między Polakami poiożyć 
kres rczbijackiei robolae posła Pawłowskiego i innych.
| Prezydjum wiecu.

f i .  K o t a g r C S Ó t j f b a i .
POWIAT WARSZAWSKI.

Cbotomów, 22 maja b. r. —  zebranie gmumn —  
sprawy referował p.‘ Antoni Dąbrowski. Ludność wyka
zuje wielkie zainteresowanie sprawami polbycznomi, 
życzliwie usposobieni dla „Piasta".

Raszyn, gmina Falenty. W dniu 22 maja b. r. od- 
. było się zebranie gminne mężów zaufania P. S. Ł. 

„Piast" w Raszynie. Obecnych było około dwustu dele
gatów wszystkich wsi gminy Falenty. Referat politycz
no- gospodarczy i organizacyjny wygłosili pp. Ossoliński 
Jan i Klimek Józef z Warszawy.

Po referatach i dyskusji wszyscy zebrani jedno
głośni^ stwierdzili uchwałą gminną, że cała gmina stoi 
zdecydowanie przy P. S. L. „Piast", gdyż dla rolnika 
drobnego i średniego niema innego wyboru i miejsca. 
Na zebraniu tęm był. członkowie Sejmiku powiatowego, 
wójt, członkowie Rady gminnej i sołtysi wszystkich; 
wsu

Lud wiejski zaczyna wreszcie odróżniać dobrg od 
złego, demagogję radykalno-wyw i oto wą od realnej, 
uczciwej pracy P. S. L. „Pia®t“ ,

POWIAT PŁOŃSKI.
W  dniu 15 maja b. r. odbyło się zebranie gminne 

w Cie-ksynie pod golem niebem. Zebrało się około 600 
osób po nabożeństwie. Na zebranie przyjechał p. Klimek 
Józef z Warszawy. Pc referacie nastąpiła ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos Jaworski Adolf z Cie- 
ksyna, Woźniak Józef i inni.

W CLociszewie —  zebranie gmina e. Spraiwy poli
tyczne referował p. Reeh Antoni. —  Udział zenranych 
w dyskusji liczny.

W Płońsku zebranie sympatyków P. S. L. „Piast" 
z gmin Wójty-Zamoście i sąsiednich. Na zebraniu obec
ny prezes Zarządu Powiatowego, p. Jakubiak Franci
szek z Cemipkowa, dzietny działacz na niwie ludowej.

Sprawy polityczne referował p. Drabich Józef 
z Warszawy, udzielając jednocześnie pu zebraniu porad 
w sprawach podatkowych. Mieszkańcy tej gminy z ży
czliwością odnoszą się do działalności P. S. L. „Piasta" 
a zwłaszcza najbardziej odpowiada im nowy agrarny 
program Szczególnie wiele wyrobienia okazał p. Naszo- 
rowski z gminy Wćjty-Zamoście.

W Kościeluej, gminy Naruszewo, odbyło się ze- 
branie, na którem referował p. Kozłowski z WarsżKwy, 
ludność przychylnie usposobiona dla „Piasta",

W Grajewie liczne rzesze włościan po nrA 
stwie zgromadziły się pod przewodnikiwri 
skiego; przemówienie wygłosił p. Dąbrowski Antom, 
prehgent z  Warszawy. —  Duże zainteresowanie spra
wami politycznemu wykazali pp.: Teofil Rzesztbarski 
z Kiełbowa, Autom Wiśniewski z Chiczewa, Antoni 
Orzechowski z Kraśniewa, Tomasz Kujawa z Zło!opola, 
Paweł Leśniewski z Dobrsika, Marcin Załęcki z Szabina, 
Józt! Łata z Nadarzyna.

Zebrania powyższe wykazują, iż chłopi ptwiatu 
płońskiego, po różnych wędrówkach, począwszy od 
Zw. Lud. Nar. przez „Wyzwolenie" do ,Stronnictwa 
chłopskiego” , ostatecznie doszli do przekonania, że je
dynie „Piasf“  przedstawia realne interesy chłopa p i
ski ego i przez jego gospodarczą pracę może przyjść 
z pomocą odbudowie wsi polskiej we wszystkich jej ob
jawach.

POWIAT SOCHACZEW.
Dnia 22 maja b. r. odbyło się zebranie organiza

cyjne P. S. L. „Piast" w Szymanowie, powiatu Socha
czew skiego.

Na zebranie to przyjechał prelegent z Warszawy, 
p. Stanisław Kozłowski oraz przybyło okiło 40 wło
ścian z okolicznych wsi.

Zebranie ovibyło się w Domu Ludowym po nabo
żeństwie. Na przewodniczącego powołano jodnogłdinie 
p. Żabińskiego z Szymanowa. Pierwszy przemawiał p. 
Kozłowski, referując sprawy gospodarcze oraz politycz
ne. Wszyscy w skupieniu wysłuchali, nawt t Innych 
przekonań politycznych znajdowali się na tern zebraniu, 
lecz wysłuchując rełcrgku, nie sprzeciwiali się. zgłosili 
swoją przynależność do P. S. L. „P-iast". — AV dyskusji 
skarżyli się, że nie otrzymali subsydiów na zasiew;
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mosensne, fu rząd roWctnrn nfektek. z pomocą, ie  sami 
musieli starać się o nabycie kartom jab i też iboialdo 
z«aie><ra, że powiat aocbaczewski pooor' klęskę za Wę
dką, że przyjdzie La wkrótce rzucić gospo.daiJtvc 
i  szukłc pracy innej, ponieważ podatki są olfr-zy te 
a ziemia kit jest położona nisko i prawie nie się tam 
pile to M .

Zawiązała się wprawdzie Spółka wodna, złoi^m. 
|W«y»tkłe dowody do Banku Roinego i do tej pory po  
iy csto  im nie została przyznana. Wszyscy zwióeui tóę 

prośbą, aby przeeiać ran wszelkie program}' ,,Kasif«“, 
atuty !  lane, celem założenia tam nue^cowego Kuk

„Piast"
No! tern żebranie się skbSuiyłot T. K.

LISTY
l a t  „w y a w o le ń czy ^  w ójt z  T ar 
ia w y  w  W ado w iek iem  „ w y z w o li ł "  
' d r z e w o  w łpsn o^ ei g m in n e ]?

SftoffiZf była. swojego czasu ijh*wił wójta z tu *  
plWy, którego starostwo złożyło a urzędowania *«- 
iM  żyda; ^hiopSkl Stotiąndaęf4 pienił się, że Pająkowi 
BaSeje faccywda ie jest ofiarą Ptasteweć,?, do woje 
iwódatw* szły skungł u  s ik a ją  na byłego tóaroel ą 
JT WadoiwiksaicŁ; pnEyWSfcdł pa^ewrót nW.owy, Pająk 
imosi pożbę do województwa o przywrócenie go do 
tmędo ? m f" i tu spotkał go nieoczekiwany cios.

.Województwo ni® mioże go do urzędowania przy
wrócić, bo zarzuty okazały się uzasadnione, a fakt 
sprzeniewierzenia drzewa izostaf stwierdzony aktami 
starostwa } prokurator]].
| CLyła wyst^cay. Panie Pająk drzewo trzeba 
Śeróció, ; ( ! Cąslad % Tarnawy,

t a k  d o k o n a n o  w ykopu w ó jta  
w  KosisÓwie, w  W a d o w k k ie m ?

A  P«xlspiO(rą Sfcapdńijm*z.yzay w Wadowiokiem jeut ple 
jaki Ochod, wżetowójb W Kossowej, a i ta podpora zo- 
1 "la wCjtieru nSednaił oOdownym rposebem, a było ta 

-jsNćś •ł^wry-iit gw*iafc! Wstoły zaprotestowane, woje= 
jwćdztwc bez ■w.RBeJBê Ja. dochodzeń irekiurs odtrzwciło. 
,;|faraz okazuje się, że wybory do Rady gminnej były 
.przoprowauzone źle, bo są niekompletne —  brak* 4 
‘radnych; trzeba, przeprowadzić wybory uzupełniające; 
ipielion wali posjpiesznym marszem ido stolca wójtow
skiego i zostaje prawem kaduka wójtem, Po cttizuceniu 
ijekdisu etarofetwo pokca przeprowadzić wybór zwierz 
cłuoścj gminnej; pa Oidioniu cierpnie skóra, bo pa IG 

'głosów miał tylko 9; w gminie skandal, jeden % jego 
:*wrolenników za zabójstwo w kryminale drugiego rad.
. Gmina takiego wójta znać nie chce ^  a tu wybóu nie
legalny. Ja.k się* sam pazecbwala jedzie Jichoń do Sta* 
iHiif-kiego. Z nim do województwa, tom widóicTnie wła-̂  
dzę oki 'maJi, bo zao/yna się rkundal. .. .7“' : 

i 2 audast przeprowadzić, wybór zwierzchności 
„mumej władza wprowadza p& gi^a le 
m zrzędo-wanie.

Gfeboń gtaał, że Staph.sk:’ rządzi województwem 
i starostwem w W adowkacł

Doprawdy wm-yd i dla władzy kompromitacja.
Kosso .danin.

O fiary  k a ta stro fy  w  W ilk ow ica ch .
W  dmu 8 czerwca b. r. odbyło się posiedzenie 

Rady gminne: w Witkowicadi, wsi mjbiiżoj położonej 
prochowni, w  której w dniu. 5 czerwca b. x. nastąpił 
wybuch puochu l .

NafCaełujk gminy świt ze Łzam w oczaeh przed-* 
stawił grozę położeniat aniesizl tańców gminy Witkowie, 
albowiem 84 numerów w WitkowicaeJi i 36 w Górce 
Narodowej, a zat.‘m 170 domów i kilkanaście etodoi zo- 
staiu poważnie uszłtodznycn, z pomiędzy których 30 
mieszkań i 20 stodół zupełnie zniszczonych, wszystkiej 
okna wybite, a nawet urządzenie mieszkań, bliżej pro* 
chowni położonych iixsaezono. I

Groza położenia powiększ liczba £9 rannych, 
% który"h 9 pozostania do śnrnrci a mianowicie:

l)E12bieta Ślusarczykowa, żona miejscowego! 
kierownika s:ko!y, wybite prawe oko, dwa kroć ranną 
lewe i mnóstwo ran na piersiach, twanzy, głowie, rę-> 
kach i S7 vja.

*27 Helena ŚlusarfciŁykówaa, córka kierownika 
szkoły z powiodą łan zagamona utraitą zwroau,

&) Franciszek Topiuek, cieda lewe- oko wybite.
, 4] Stanisława Czojowska, rooótnica fabr., lewe; 

oko wybite.
5} Marja Kaiscsurotya, żona murarza., iewe cko

6) Anna Gozdown, żona rolnika, lewe oko wybita* 
7} Bronisława Lewicka, robotnica, ciężka rana na; 

lewem oku i tworzy.
8} Józei Cbyrciid. rolniit, rana pad prawem; 

okiem i ręka prawa bezwładna.
9) Stanisław Szyndler, ciężko zranione pa a we okę
10) FeLkb Prj ̂ epinlak, woźnica, trzy rany szyli 

na głowie i tworzy i pod lewem, okiem
11) Andrzej Surpt ciężka ram. na prawym po-

c  1 
it i 1. b 1 y.

,c > r  •

;"v> V I

J a k i pan , ta k i kyank.
OSOBNICA, powiat Jasio. Twórcami Związku 

cniopskjcgo w Csobnicy są Marcin Ryzn'ar i StąŁidaw 
K osiek.

.Wyzyskując nieohęó ludności do przymusowej 
asekuracja, na zebraniu, zwoiaiuem pi-zez siebie —  potr 
judzając przeciw ajsokuracji wybrani zostali RyZna? 
pizc-wodniczącym a Kusiek sekretarzem Związku -4' 
a skutek był ten, że ludność gromadnie odnosiła do 
urzędu gminnego polisy asekuracyjne, wskutek czego 
policja państwrowa zrobiła ,doniesienie do sądu na poiwó 
wybrany zarząd za nieleganie zebranie i podburzanie; 
ludności, ide, że; to są sprytni ludzie do zdzierstwa rĄ 
powiedzieli: „Chłopi, my was bronimy, dajcie na „aIw ę 
kata“ , cc kto ptoże, ale najmniej pó? złotego" i wy^ 

k-oidktantów od domu do aomu, .Osobnica lic-” * 
j p  . . B ped^^ak  J ć ^ ą ó ... pr?#;

/



’250 zł. —i Ile zebrali ile adwokatowi zapłacili, a ile im 
(pe-A iStLało, to jeot fcajemuLa, Ryznara 1 Kośka; o  łap ■oV- 

, |V. ości kolektanlów świauczy fajka, że pewna kobieta 
miała 25 groszy na świata, te kolefctankowii dawała, nie 
(chciał przyjąć, ale po nsprawiedlłwitauu się, że nilo ma 
[więcej —• piałyjął łaskawie.

Na koniec aiycmi,0. 1926 r. rozpisane zostały wy
bór j  Ido Rady gminnej, Rytzntar i tvosiek, jako najzdol
niejsi „obrońcy ludu", m iel ogromną ochotę zostać, 
pierwszy wójtem, drugi sekretarzom gminnym.Ajgataoja 
bzaiioiru, lotn© cicihf zebrania w różnych zakątkach wsi, 
Swpycbamie kartek przemocą. Dzień wyborów był pogtró- 
Jhietm •— sarni padli sromotnie i a d  jednegt „pwojogo" 
p i ł  wprowadzili do nowej} Rady. !■— I znów sjpiOHOóbaość! 
Chłopi, mówią, wybory delegalnie pi-łjeprowadizo- 
po, bo komisja wyborcza urzędowała przy zamkniętych 
oiknach, wpuszczając tylko pojedynczo do lokalu. Tirze- 
jba podać rekurs, który, żeby był uwizględloiony, trzeba 
idiać po półtora zł. I znów w mig kolekt imicf ma wsi 
Wybierali po półtora złotego od każdego, kto im dał.

'Jak sama podawali w  „*.'rzJ jaciełu Ludu", mieli 
liczyć 200 członków, każdy członek półtora złotego, 
'ima być 300 zŁ, a że było wielkie rozdrażnieni! na „księ
c i a "  kto wie ozy i nieczłonkoiwie nie dawali,
> Do napisania reknrsu potrzeba było jeden arkusz 
papieru wartości 3 grosze i nic więcej, bo rekuis poda- 
|ny do wójta do pnzez pocztę. eą Ile za,robił sekretarz 
Kwiazku, który z obowiązku mial rekurs napisać, ile 
(przewodniczący, a ile kolektatoi, znów jćst tajemnicą, 
feie może wyjdzie kiedy na jaw, bo chłopi, -'ozgorycieni 
[podobnemi „morałnemi zdzierstwialmiu — jak mówią :— 
;jboz wiedzy praeWiodnioząceg'0 Ryzaarai. weszli się w pry 
ijwatrym domu j uradzali „vs alić" ich, a potem wybrali 
Hoiwy zarząd, a' były sekretarz, obecnie Kosiiek, z tej 
ju/raanhołje" klnie na Ryznara, że jeai do niczego, mó- 
piąc publicznie: „Kłach Ryznara i Piętę szlak &a£f 
a my się musimy bronić".

Tak to „moralnie" zdzierają chłopów przywódcy 
ze szkoły p. S świńskiego i dlatego powiadam, że jedy- 
tnem stronnictwem, do którego wszyscy chłopi należeć 
powinni, jest Polskie Stronnictwo Li Ldowe „Piast", któ
remu- przewodniczy chłop prawdziwy, Wincenty Witos.

Paweł uiaszok

Km -s ośw iatow y w Grybowie*
Staraniem Zarządu 0. T. R. odbył się w  Grybowie 

dnia 23 maja .b. r. kum oświatowo-propagandowy w! Se- 
kretarjacie P. S. L. „Piast", na którym byjc reprewent: - 
iwarych 18 gmin, wiejskich i 2 miasteczka,

Kurs rozpoczął wstępnam zagajeniem p, inżynier 
Milan, który zachęcił w ciepłych słowach zebranych 
prezesów i sekretarzy Kółek rolniczych do korzystania 
% tego i do szerzenia dalej oświaty i pracy po wioskach 
W swych Kóikach bezpartyjnie i do zakładania wspól
nych i korzystnych kooperatyw gospedarczo-rSln® 
czych. —  Potem wygłosił referat; p Porada (dyrektor 
‘„Oirki") o  uprawie roli, nawozach stajmnych i sztucz
nych, o ich składnikach i skutkach w  .wydajności plo- 
inu w ziemiach lekkich i cięzsaycil, • • 'U j l; ;

Następnie wygłosił referat p. Ozuclnowski o ho- 
’dpy?li bydła, ich, odmianąck, Jfeąpfe Jętńięj i zinaoyzej,
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0 sposobie przysądzania cieląt, o mleczności krów
1 o poprawie rasy b/dku

Trzeci referat wygłosi! p. Szetela o znaczeniu 
ł  potrzebie Kółek rolniczych, o  komasacji i moljoracji 
gTuntów, o sadownictwie i pszczelnictwie i o niezbęd
nych kooperatywach współdzielczych mleczarskich, 
jajcmrekich i kasowych & powiecie.

Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której przemawiali kolejno, ks. Pyrkosz, proboszcz 
z Ptaśzkowej i pp.: Stepefc, naczelnik stcojl z Kamionki, 
Poraoa, Kiełbasa, Czuchnowski, nauczyciele Chwastek 
i Wysocki, Gromczakiewicz, weterynarz, który wskazał 
źródła nabywania książek gospodarskich w  Księgami 
Rolniczej w  Warszawie.

Zebrani podziękowali serdecznie swojemu preze 
sów!, p. Milanowi i pp. prelegentom za tak treściwe 
i pouczające wykłady gospodarskie i uchwalili jedno
głośnie, na wniosek p. Stejpkia, ażeby rolnicy dla pod
niesienia stanu rolniczego i ściślejszej organizacj., ob  
chodzili manifestacyjnie, na wzór innych stanów, w  ca
łej Pokce święto rolnicze dnia 8 września pod sztandar 
irem. Matki ^oskiej Siewnej.

Drugie, aby wygłaszane referaty w porwiauacł 
o  rolnictwie, były drukowane w „Przewodniku Kółfek 
Rołukizyjch" dla nauki i korzyści wszystkich rolników.'

J. Żmuda.

W  odppwledzlt p sz c z e ^ o ń i.
W  numerze 19 „Przyjaciela Ludu", z dnia 8 maja 

b, r., pojawrł się głupi artykuł, podpisany przez „Związ
kowca", miodowa rzonego sekreta,rzr „Chłopskiego 
Bunldu", wytylcający błędy teraźniejszego naczelnika 
Straży pożarnej i kierownika Kółka rolniczego w Swię- 
canaeJ.

Jest to napad, iście bandycki, na Bogu ducha win- 
niego człowieka, chyba, że ten bazgracz i twórca tego 
głupiego artykułu powoduje się osobistą nienawiścią 
do p. Dąbrowskiego za to, że nie przystał do „Chłop 
skiego Bundu".

Truidho! Sumienie ma widać, czyste, więc woli po
pierać pisma czysto luidlowe. Radziłbym autorom 
tego airtykułu zabrać siię do reperacji starych bu
tów, a1 może lepiej obstoją, niż na, ich głupiej polityce, 
już jjeiden z nich prowodyr, nędzny sizewczyna (nie chce 
go narazie wymienić), tyle w  Święcanach wymądrował, 
że go wyrzutom i z Rady gminnej i z zarządu Kółka 
rolniczego, a niaiwet i od Straży pożarnej skreślił go 
z, listy obecny naczelnik za jego krecią robotę —: niech 
się sajm przekona!, jakie ma zaufanie u tutejszego ludu, 
również jak i jego pobratymiec, dróżnik, który siłą 
mocy chciał zostać naczelnikiem Srrażj pożarnej, nie* 
stetyl Nie zgodlzonO się na niego i wybrano kogo inne* 
gd, co oibęcnie się mści. Interesowany!

W  obronie prawdy*
iWśród rezołueyj, uchwalonych na zjeździć deleł 

gafów, w  Chrzanowie, dnia' 12 mej a b. r., znajduje się 
jednia, w, której polecone Zarządów, powiatowemu dotos 
żyć starań o zreorgamaoiwanie bezczynnego od kilka 
lat Tojwarzystwa irolniczego ekreexvwegoi przyczem 
wyrążonó żat, że Miał. Tow. r* imieze sprawami rotokOBj
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(Otoż dla obalenia .podniesionego zarzutu, w imię 
prawdy stwierdzam, że od szeregu, miesięcy wzmożoną 
jest ruchliwość Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
około spraw i interesów małych roliiikó™' powiatu 
chrzanowskiego, czego dowodem kilkadziesiąt odczy
tów, kursów rolnych z demonstracjami,, robót doświad
czalnych, pogadanek, kilkaset porad; wreszcie lusfcra- 
cyj, dokonanych częstokroć przy rnio"'m współudziale 
po wsiach powiatu przez lustratorów, inżynierów rol
nych pp.: Hasiora, Podoskiego, Lenkiewicza, CJfuchrow- 
stóegu, Zawadę, dalej przez pp.: Matyśkiewicza, La- 
chemdrę i Bielańskiego. I śmiało rzec mogę, że bodaj 
nigdy jeszcze, a w każdym razie od 40 lat —  nie do
znali małoroini w powiecie podobnej, jak obecnie, po
mocy i opieki w kierunku podniesienia kultury rolnej.

Franciszek Oias,

W f e ś r *  z  S f a i i a d y .

„ C u d z e  c h w a l i c i e ,  s w e g o  n i e  z n a c i e ! “
Wielu Polakom w Polsce ziaje aię, że w  Polsce 

najgorzej, a wszędzie gdzieindziej lepiej.
Jakże się łudzą! ;
Do tych wszystkich można śmiało zastosować 

znane powiedzenie: „Cudze chwalicie, swego nie zna
cie, sami nie wiecie, co posiadacie11. Ja, po ukończeniu 
trzechmiesięcznej pracy w lesie, udałem się do miastecz
ka, ażeby tam cokolwiek wypocząć i równocześnie po
szukać sobie innego zajęcia. Odpoczynek wprawdzie 
miałem, ale co do znalezienia pracy, spotkał mnie ?a 
wód. Prawda, że robót różnego rodzaju jest dosyć, ale 
ludzi jeszcze więcej, przeważnie emigrantów takie ma
sy, że na ulicach trudno się między nimi przecisnąć. 
Gdzie tylko jaka robota, jest tylu bezrobotnych, że kie
rownicy przedsiębiorstw pracy wybierają sobie ludzi, 
jakich tylko chcą, za lada powodem —  wydalają z pra
cy. Przed fabrykami i agencjami pośrednictwa pracy 
wystawają całemi tygodniami masy ludzi. Brak jest zu
pełny pracy dla wszystkich. Naród z niecierpliwością 
oczekuje, kiedy rozpocznie się praca aa torach kolejo
wych, gdzie plącą po 25 centów za' godzinę, lecz, nie
stety, i tego zajęcia trudno dostać. O rem, aby Polak 
otrzyma] pracę w fabryce, ani mowy niema; jeśli się 
ttrafi, że gdzieś potrzebują ludzi, to przyjmują robotni
ków angielskiego pochodzenia a inne narodowości od
rzucają.

Wielu emigrantów zgłasza się do sklepów, a na
wet do domów żydowskich, prosząc o pracę za naj- 
mniejszem wynagrodzeniem. Należałoby się zapytać, po 
co kompanje okrętowe, a względnie rząd kanadyjski, 
sprowadza ludzi z Europy, nie mając dla njch pracy, 
a zwłaszcza na zLnę? Czy po to, ażeby naród o głodzie 
i chłodzie poniewierał się? Nie mówię o teij^ aby płaco
no po 6 łub 7 dolarów na dzień, jak o tem głoszą różni 
agenci w Polsce, ale powinno się dać możność zarobku 
choćby takiego, aby człowiek zarobił na utrzymanie 
i "dzież. Nasi emigranci wyciągają często rękę po łopa
tę przy budowach, na otrzymuje odpowiedź: „Gove 
Cheu!“  W portach puszczani są emigranci na pastwę 
losu i nikt więcej o  nich się nie troszczy. To też nieraz 
słyszy się szemranie i narzekania na polskie agencje, 
jak potrafią ludz? wysyłać do Eunady, Argentyny, Bka-

zylji i \ d., obiecując  złoto góry —  a tu tylko są prosto 
i | skauste góry, ■ ■ - . - /

Smutnem jest, że ray, Polacy, nie mamy w Kan? 
dzie żadnej opieki i nikogo, ktoby się za nami upomniał 
w w ,> padmach, Kiedy uam się krzywda dzieje.

Antoni Jieszczat z Glinian, 
obecnie Sault stp Marie, Canada.

tC o zm a lto ścL
MĄŻ W PROWADIA ŻONIE DO MIESZKANIA 

70 KROKODYLÓW. —  Powróciwszy z kolonji, pewien 
Francuz przywiózł ze sobą 70 młodych k.okodyłi, która 
zainstalował w łazience swego mieszkania w  małem 
miasteczku pod Paryżem. Młoda jego małżonka, przeniH 
żona. tą miało sympatyczną i kłopotliwą niespodzianką, . 
udała się przed paru dniami na skargę przeciwko mę
żowi do komisarjatu policji.

—  Fierwszego dnia —  zeznała —  po przyjeźdzde 
mego męża, miałam wrażenie, że to tylko niesmaczny ■ ; 
żart. Lecz teraz przekonałam się, że ta przykra zabaw
ka zatiuwa mi życie. Wstrętne zwierzęta zapanowały 
niepodzielnie w calem naszem mieszkaniu. Dzieci moje 
nie mogąc sobie dać rady z krokodylami, są wprost 
choro, mają c.ągłe zwidzenia i koszmary. Przyszłam 
więc prosić o wydanie memu mężowi rozkazu usunięcia! 
tych antypatycznych bestyj, w przeciwnym bowiem rar. 
zie opuszczę dom męża i schronię się do mej matki.

Niewiadomo na razie, jakie stanowisko zajmie 
w tej oryginalnej sprawie policja, czy stanie ona 
w obronie u trapionej żony, czy też „pana j władcy4' 
z jego 70 krokodylami?..,

TRAGDEJA NIESZCZĘŚLIWEGO PTAKA. -  
W Jaiogniewicacb w Poznańskiem, w mają‘ku hr. Żób 
towiskiego, zdarzył się ciekawy wypaoek, który rzuca 
pewne światło na psychologję zwierząt.

Przed rokiem, na drzewie, oook budynku gospo 
darczego, uwiła sobie gniazdo para dużych, pieknycł 
bocianów. Rozwydrzeni chłopcy folwarczni dobrali są 
nia dach domu, potem na drze wo i w czasie nieobecności 
bocianów, przemienili jaja bocianie na indycze. Bociani- 
ca wysiadywała pilnie jaja. Po pewnym czasie z jaj wy- 
lęgły się pisklęta indycze. Bocian, widząc to, pabL. 
dotkliwie bocianicę, talk, że ją pokrwawił, dziobem pon 
zabijał małe indyki i uciekł z gniazda.

Gdy bocianica wyieczyła się i  otrzymanych rań 
zaczęła latać za żerem, miejscowe jednak bociany od1 
ganiały ją od żeru, nie pozwalając chwytać żab.

Gdy miejscowe bociany gotowały się do odlotu 
wówczas bocianica próbowała z niemi ruszyć do ciąga 
ale towarzysze pobiły ją dotkliwie dziobami, tak, że za 
ledwie dowlokła się do gniazda i leżała kilka dni jat 
martwa. Dopiero z innymi bocianami zdołał nieszczęśli 
wy ptak ruszyć kiuczem do ciepłych krajów.

Tego roku z wiosną znów tasair a bocianica przy 
leciała na drzewo w Jarogmiewicach, ale samotna. Staj 
rała się budować gniazdo, ale zaledwie zniosła chrust 
bociany rzucają się na gniazdo i burzą pracę nieszczę
śliwej. Już trzeci miesiąc płynie na żmudnej pracy sa
motnej boeianiey, Która dotychczas niema miejsca 
przytułku.

/ -■V
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Z y & k l  f i r ie  m a  m i e i s c n . 1
Niedawno ogłosił Państwowy Bauk rotay spra

wozdanie Sb swej działalności sa rok 1926. w epna- 
wozdniu t m  uderza niesłychane ubóstwo kapitału,, któ- 
rem Bank aiktycome bilans bowiem ”»  rok
1926 ■wyraża się okrągło hjiząc w sumie 157 mi’ ]. zło
tych. Gdyby powyższa suma przedstawiała płynną go
tówkę, to na 22 miljoaową ludność relniczą w Polsce, 
przypadłoby na jednego rolnika zal&tfwie 7 zł, w rze
czywistości zaś licznę tę trzeba zmniejszyć o  połowę.

Niemile uderza w sprawosdaniu pozycja zysku 
wynosząca 3,374.229 z| suma wielka, jeżeli się zważy, 
ie  do niej doliczyć trzeba koszta utrzymania Central"
S poezczegóifeiycłi oadjzaaów BanKu. które tb 1 oszta; jak 
wę to dzieje We msy-7Sitkick instytucjach o charakterze 
państwowym, są niewątpliwie znacane.

W czasach naszej niewoli istniał na -‘runę b. Ga- 
Hcji Bank krajowy, dotowany z funduszów krajdwyca, 
który w oOFcernych sprawozdaniach podirn ślai z dumą, 
te  żadnych zysków nie wykazuje, ani ich nie szuka, 
gdyż służy ogólnym cek»m gospodarczym kraju, a te 
.wykluczaj * wszelką zarobkowość

Państwowy Bank. roiny ma cele właśnie gospodar
cze i to dza-daką obejmującą jedynie roŁmctwo j  prze
nikał rolniczy, o  których u^fuuitowanie i rozwój dbać 
pc winien, to też polityka Banku .Oioego szukająca zy- 
łLiw , jest bezwarukowo chybiony

Państwowy m ak  rolny może eaerr.ać zyski % wy
sokiego oprocentowania swego kapitału zakładowego, 
*  taniego kupna, a drogiej sprzedaży ziemi, % wysokiej 
piowizji przy zamiiame listów zastawnych Bliska na 
gotówkę, wreszcie ze zwykłych operacji bankowych. 
Wszystkie powyższe ź^ckiia zysków powinny być dba 
jt aaku o  charakterze ptństwowym w* mknięto, Bank 
roimy nie może po?a pokryciem wydatków ma udmini- 
Otrację uprawiać lichwy araejz polieiranie zysk dają- 
Oych procentów od. kapitału zakładowego, który otrzy
mał ze skarbu państwa jako nicziwifacalmą, bezprocen
tową dotację, niw motee śrubować cen ziemi, lecz, powi- 
idem odtdawao ją  pareelantom /a  cenę nabycia:, ywiększo 
mą oi. kob4ą g^^nistlracji, n ić . może podrażać ferdfiytu. 
V  łfetaeh zaistawjiycai, aby. od nich iłiterosowan/eh nie 
faMkasizaić, nie' pówime® wreszcie trudnić się operacja- 
M  bankowcom, poza przyjmowaniem wtóądek i eskon- 
towaniem weksli, operacje bowiem bankowe rar nids? 
ttysk, & drugi mż stratę, Ba.uk rolb.y musi opierać się 
ha podstawach -yuałyeh, wykluczających wszelkie 
ryzyko. ‘ ’

Jest rseccą uderzającą, że w Polsce w państwie 
republikaóskiem, mającem demokratyczną konstytucję, 
■wedle której \mzefea władza w państwie pochodzi od 
narodu, a  w  narodzie fyńi chłopi’ i ro*botnipy stanowią 
90% ludności, nie ma wcale pasfŚbJówej" instytucji li- 
iuamswej, któraby wziętą w  opiekę te 90% ItMirości 
państwa, natomiast 10%-tom pozostałej ludności służą 
wszystkie instytucje kredytu państwowego;

4 ŁhtWń te udowodnić. Bank Polski, • który formal
nie nie jest instytucją państwowi, ale faktycznie jest 
Jedną z najwiażnieisizyfeh części składowych crgani"mu 
państiwoWego, rozprowadzając pite(aią& po całem pan-,

sfcwie, wykazuje za pierwsze 10 dni czerwca obi#: * 
wekslowy prawie 4n0 prbonów złdtycb. Nie ma w f i 
liczbie sumy, która by bezpośrednio z Banku Polskiego 
przeszła do -rąk. małego ronika, czy jiykodzielo^-s. 
w tym Banku bowiem kredyt mją jedynie osoby i firmy 
które na podstawie stosownych przepisów są rejestro
wano, $  do takich nie należy, acni mały rolnik, ani drobn 
rękodzielnik, ani choćby nabardziej wykwalifikowany 
robotnik. Kredyt w Banku Polskim jest otwarły wy
łącznie dla naeMcznej garści wielmożów w dziedzinie rol
nictwa, wielkiego rzemysłu i handlu.

Druga już całkowicie państwowa instytucja Batak 
Gospodarstwa krajowego powstały z dawnego Banku 
krajowego służy również praedewszystkiem bogaczom, 
a w malej mieaye ntókórym Kasom oszczędności. 
Duwny Banit krajowy nie byl zbyt szczodrobliwy dla 
małych rolników, ale w ostatnich latach przed wojną 
zldemokraiyżowa 1 się do tego stopnia, że dawał kredyt 
ł,:poteczny włościanom, posiadaczem przynajmniej 3 
morgi gruntu, a nie- odmawiał także kredytu miłym rę
kodzielnikom i przemysłowcom, przyezem kredyt ten 
był diugoterminowy i nisko na 4K %  oprocentowały. 
Dsaś Bank Gospodarstwa krajowego daje pożyczki oso. 
bom 1 przedsiębiorstwom wykazującym się majątkiem 
najmniej 1 miljcaa złotych, daje pożyczki budowlane 
miastom ze specjalnego funduszu i daje coś niecoś ka
som oszczędności, za któro gwarantuje powiat, noto 
miast mały rabilc, lekedańeJiiik i przemysłowiec, mają 
przód sobą podwoje Banku Gospodarstwa krajowego 
zamknięte.

Pocztowa Kasa Oszczędności miała przez pewien 
czas po swem zorganizowaniu dział kredytowy dla ma
łego rolnictwa, oraz dla pizomysłu i rękodzieła i w tym 
zakresie zdziałała baerzo dużo dobrego, w osfc^mm 
jednak roku musiała dziasy te zwinąć i oe^ d ezy ć  się 
do przelewani,a wszełldej rozporządzalnej gotówki, do 
Banku Gospodarstwa krajowego.

Bozostai Faóstworę y Bank Rsluy, na który spaść 
powinny obowiązki nasycenia pk^ądzem tych warstw 
naszego społeczeństwa, które zesrały odsunięte od ko- 
rzj stania, z kredytu w innych instytucjach finansowych 
państwa. Niestety Bank Rolny zaiłaniu temu sprostać 
me może, bo nie ma do tego potrzebnego kapitału, 
a iiSidte ’ WSzedlt': -nia dr »gę biurokratyzmu i szukania 
zysków n'a wzór ! wszystkich prywatnych banków 
Z ostkr,niich komunikatów Banku wynikła, że Bank roi. 
łzamknąl. .kredyt fcrćtkotenninowy dla pojedynczych 
osób, a utizyrhal go w ograniczonej mierze dla spół
dzielni, kredyt zaś dkigotermacowy ebwerował tafclsmi 
zastrzeżeniami, że właściwie żaden włościanin z niego 
korzystać nie będzie. Żąda mianowicie bank, ażeby sta
rający się o  pożyczkę przedłożył poświadczenie swoich 
wierzycieli hipotecznych* że przyjmą swoją wierzytel
ność w listach zastanych Banku. To zastrzeżenie czyni 
prawie każdą pożyczkę chłopską niemożliwą do zreali
zowania. Na hipotece chłopskiej ciążą zazwyczaj1 prze* 
starzało długi rożnych towarzystw zaliczkowych, które 
ni© istnieją, lub są w hkwidacji. Jakże od takiego wie- 
isyjaeła otrzyłnaó żądąaią deklarację, a  zresztą żaden 

ńie' śto&y. -'aki^ie oświadcaenia. bc jemu po 
trzeba gotówiki. Na wykład, że listy dadzą gotówkę nie 
ma -m  , su, i  m iejsca.T
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Państwowy Bank rolny, jeżeli ma spełnić niesły
chanie ważne zadanie gospodarcze doprowadzeń';! kre
dytu długoterminowego między rolników, a zwłaszcza 
małych i jeżeli ma zaważyć na reformie rolnej w kie
runku je usprawnienia i nadania jej szybszego tempa— 
musi:

1) otrzymać ze Skarbu państwa odpowiedni kapi
tał obrotowy, który nie byłoby mu trudno zd być, 
gdyby rzad swoje nadwyżki k a so w e  umieszczał nie- 
tyłke w Banku gospodarstwa krajowego, ale także 
w Banku rolnym,

2) musi uzyskać w drodze ustawodawczej po
większenie kapitału zakładowego, co umożliwi mu 
30-krotne zwiększenie kapitału obrotowego w listach 
zastawnych,

3) musi ograniczyć się 'do dziedziny wyłącznie 
rolnej i rolno przemydowej, a kredytu udzielać poje- 
dynczem osobom a nie kooperatywom, kooperatywy 
bowiem w olbrzymiej większści nie umieją traktować 
polizeb swoich członków bezstronnie.

4j musi zreformować sposób swego urzędowania 
z wykluczeniem biurokratyzmu, i posługiwać się perso- 
nalem, znającym potrzeby rolnictwa, oraz stosunki 
i osobv wśród których p zychodzi mu pracować.

5) musi wreszcie zarzucić myśi szukania na swych 
klientach zysków i ograniczyć się tylko do obciążania 
klientów' Banku kosztami adminiskracyjnemi.

Tylko w tym wypadku, gdy Państwowy Bank 
rolny b 'Iz ie  rozporządzał odpowiednią gotówką i gdy 
będzie ją umiał szybko i celowo rozprowadzić między 
potrzebujących małych przedewszystkiern ro'nil-ów 
i rolników-przemysłowców, tylko wtenczas spełni Bank 
swoje zadanie.

Dr Franciszek FardeJ.

P&iai dla gospodyń.
JAK ULŻYĆ BIEDZIE NA WSI?

W  poprzedniej pogawędce o biedzie rolnika 
w  Polsce wspomniałam o dochodzie, jaki osiąga się z no 
dowli rasowego bydła, trzody chlewnej i drobiu, zwła
szcza kur Rhode-Island-Rod.

Nazwa ta oznacza czerwone z wyspy Rhode.
Kury stamtąd pochodzące, są czerwone (stąd 

polska nazwa, karmazyny), duże, kura waży 3 klg 
niesie trzysta dwadzieścia ośm jaj na rok, a za jedno 
zalęgnięte jajko możiia otrzymać 1 zł 50 gr, a więc- 
wcale poważny dochód, którego zwykła kira nigdy 
nie da. W gospodarstwie, gdy się .chce i umie, można 
w siosumkoYfo łatwy sposób uzyskać dochód i zmniej
szyć biedę i nędzę, jakie na wsi panują. — - O jednym 
z ty eh sposobów chcę dziś pomówić. Mam znajomą go
spodynię, nazywa się Katarzyan Gulkowa. Miała za 
ogrodem-dawałek pola, może 200, może 300 metrów 
kwadratowych. Zaidamione to było i wilgotne. Skopała 
to, darń odrzuciła, pięknie z chwastów wyczyściła i p o  
sadziła, teo? -—- miętę. Ale nie tę zwykłą, tylko praw
dziwą pieprzową. Mięta się przyjęła, pięknie, że cud. 
Dzieciska tam pełły j sapaiy. Jak mięta urosła duża, 
już miała pączki, tak ją Lulkowa sierpem zerżnęła i na 
poddaszu wysuszyła., Pierwszego roku dwa razy, 'Ra*.

zem było tego 20 klg. Odesłała w worku do jednej 
firmy we Lwowie i dostała 20 zł. Następnego roku mb- 
ta rozkrzewiła się, rozrosła i dala w czterech pokosach 
86 kg. Było za co kupić nafty i już maż nie krzyczał 
że zadużo soli w domu wychodzi.

HODOWLA MIĘTY PIEPRZOWEJ.
Z olejku, otrzymnego z rośliny mięty pieprzowej, 

wyrabia się mentol, ogólnie znane lekarstwo, oraz na
lewki i wódki, w szczególności zaś likier łsłodiką wód
kę), zwaną peper-mint. Wszystkie kraje europejskie ma
ją znaczne zapotrzebowanie olejku miętowego, a. więo 
także i Polska, Jeanak na rynku naszym niema nigdy 
dość roślin mięty, tak, że zapotrzebowanie na przerób 
olejku pokrywamy za granicą. Dlatego jeszcze przez 
wiele lat zbyt na każdą ilość suszonej mięty pieprzowej 
jest zapewniony, a zważywszy łatwość jej wyproduko
wania —  i korzystny.

W  roku 1926 płaciła firma „Sałdia“  we Lwowie 
1 zł za 1 klg suszonej mięty, co przeliczone na ogólną, 
możliwą otrzymania ilość produktu w drugim i trzecim 
roku palntacji, daje poważną cyfrę do 800 klg rocznie 
z 1 moTga do 800 zł dochodu z 1 morga. Piszę dochodu, 
gdyż wkłady pracy potrzebne są tylko w pierwszym 
i początkach długiego roku, a plon pierwszego roku po
winien pokryć wkłady. Rok drugi i trzeci dają dochód,

Miętę rozmnaża się zapomocą sadzonkowania 
Sadzonkuje się ogromnie łatwo, dzieląc łodygi z węzeł
kiem korzeniowym. Należy zwrócić uwagę na jakość 
sadzonek, t. j. nie brać nigdy z nieznanego źródła i sa
dzić jedynie prawdziwą miętę pieprzową.

Pole pod miętę powinno być nie zbyt suche ani 
nie bagniste, zakwaszone. W  rędzinach, polach lekko 
torfiaetych i próchnicach mięta pójdzie dobrze. Nie lubi 
glin i szczerego piasku.

Dajemy miętę w drogi cm lub trzeciem polu po 
oborniku (nigdy w pierwszem polu!) i sadzimy ją w od
ległości 25 cm kwadratowych.

Pracą pierwszego roku będzie nie dopuścić do za
chwaszczenia, dlatego trzeba często sapać (motyezyć) 
i plewić, gdyż jak się ra® plantacja, jak to mówią „za
puści", nigdy już z niej dobrego materjału nie dostanie
m y Przy końcu drugiego roku mięta rozkorzeni się już 
tak bujnie, że zakryje ziemię i sama nie dopuści do za
chwaszczenia, wtedy wystarczy raz na rok, na wiosnę, 
przejść i uwolnić rzadsze miejsca od chwastów.

Zbieramy miętę gdy zacznie robić pączki kwiato
we, nigdy później, gdyż łodygi drewnieją i stając się 
zupełnie bezwartościowe, obniżają wartość towaru. Ści
na się miętę sierpem przed wieczorem, ale nie w rosę, 
i zaraz rozściela się na ciemnym, przewiewnym i czy
stym strychu, bardzo cienką warstwą. Nie należy nigdy 
dopuścić do tego, aby mięta leżała na stosie i „zapa
rzyła się“ , wtedy czernieje a mięta suszona powinna 
mieć ciemno-zielony kolor.

Zbiór mięty ha polu dobrem i dobrze utrzymanem, 
może w przepadziistym roku nastąpić dę 4 razy.

Na zimę miętę ściętą nakrywamy lekko liśćmi, 
które na wioisnę starannie agrabujemy. Plantacja mięty 
powinna dawać plon cztery Luta, w trzecim roku, w je
sieni, posypujemy ją kompostem. Zofja Łosiowa.
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Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
o i 0 U c  a

Wschód 
zodz. min.

Zachód 
£odz. min.

26 N. 3 po Św. Jana i  Pawła 4 00 20 4
27 P. Władysława 4 00 90 4
28 W. Leona p. 4 1 30 4
29 Ś. Piotra 1 Pawła O 4 1 20 4
ao 0 . Wspom. św. Pawła 4 3 30 4

i  P. Tcodor/ka , 4 3 20 4
3 S. Nawiedzeni* N. P. M. 4 8 80 4
-N . 4 po Św. A natola 4 a 20 4

Co te± wymyśli?
Kongres „Chłopskiego Stronnictwa^ odbył 

óię w Warszawie dnia 5 czerwca b. r. Wszystkie pisma 
podały obszerne sprawozdanie, „Piast“  zamieścił do
kładny przebieg obrad, a jedynie „Przyjaciel Ludu“ , 
który tak reklamował kongres, ograniczył się do krót
kiej notatki, zapowiadając podanie przebiegu obrad 
kongresu za tydzień, pod. pozorem, żeby nie opóźnić 
druku „Przyjaciela Ludu“ ,

Wybieg! Az nadto było czasu, żeby całego „Przy
jaciela Ludu“  zadrukować sprawozdaniem z kongresu, 
klapa na całej Mnji, kompromitacja; wynajęło się umyśl
nie największą salę w Warszawie, spodziewając się
6.000 uczestników, a przybyto zaledwie paruset.

Nawet tak zaprawionemu w bladze ' redaktorowi, 
Jak redaktor „Przyjaciela Ludu“ . brakło konceptu, za
strzegł sobie tydzień do namysłu. Czekaliśmy co wymy_ 
śli? Niestety także w następnym numerze nie dopisała 

^fantazja.
Klapa na. całej łinji.

PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA.
Rada gminna w Brzezłu uchwałą z 20 kwietnia 

J927 r. wyraziła p. Franciszkowi Zbyszyckiemu, in
spektorowi ss kolnemu w Bochni, podziękowanie za 
urządzenie vńecu rodzicielskiego i udzielenie zebranym 
cennych rad i wskaizóWek.

I ispakiTjor Zbyszycki, mając nietylfco wyższe. z&- 
iwodiowe wykształcenie, ałń także wykształcenie rolni-* 
Ćze„ po zwizytowaniu sokoły, urządza, oprócz urzę
dowych lhotofeirencyj z naiuczyiciełatv. em, prawie zawsze 
pajugodizintne wiece oświajtowiorrotaiicze.

Na wiecach tych, których w nb. i b. roku urzą-*

r 94, porusza sprawy, oświatowo gospodarcze, jako 
potrzebę zwiększenia produkcji' rolnej, komaisaicji 
t mełjora/cji gruntów,, zakładahia spółdzielni rolniczych, 
Meozarakićh', jajczarskich, piekarskich, zibytu bydła 

I trzody chlewnej, hodowli czerwonego bydła, drobiu, 
zakładania czyteŁą ludów; eb, bibljotek, Kółek iroRiR 
iczych, Kas Dtefozyka, Związków harcerskich, Straży 
pożarnych. Kół młodzieży, kursów- sanitarnych* prze-, 
atezegania higjeny i Ł, n.

.Oby ten dębry przykład zac Uazł jak najwięcej
Obywatel,

KONFERENCJE GOSPODARCZE W STAROSTWIE 
KRAKOWSKIE W.

Dnia 17 b. m. odbyła się w gmachu starostwa kra
kowskiego fconerencja, na której p. starosta ZbrowsWi 
zaznajomił zaproszonych wybitniejszych miesz.l ańców 
powiatu i redaktorów pis miodowych ze swemi planami 
gospodarczemu

P. starosta w dłuższym wywodzie zajmował się 
sprawą reformy rolnej, której wyniki w  powiecie są 
batdzo nifkłe, sprawą ogromnego rozdrobnienia własno.-, 
ści rłnej, która jest niema1 katastrofalną, sprawą bon 
dowli bydła, która stoi na dose niskim poziomie, sprawą 
przemysłu domowego, którego prawie nie ma, sprawą 
dróg gminnych i powiatowych, które są w opłacanym 
stanie i t..p. i oioszieda do wniosku, że powiat otaczający 
jedną ze stolic dzielnicowych Polski jest pod każdym 
względem tamedbany.

Lekarstwa, na dostrzeżone niedomagania szukał-! 
by w gminie anionowej, któraby mając większy obszar 
więcej ludności i większe zasoby pieniężno, mogła prą-! 
dzej podołać ciężiairom i obowiązkom, chciałby napraw 
wić admmietrację powiatu, wyswitać m i źródła tanie
go, dlugo-termiinowego kredy tu na meljoracje grun
tów, podniesienie rasowości bydła, rozwinięcie szkol-* 
muwa zawodowego, przemysłu domowego, aby lud
ność powiatu podnieść do wyższego stanu kultury.

Wszyscy zaproszeni dorzucali w swych przemó
wieniach uwagi o najpilniejszych potrzebach powiatu, 
których okami się legjoaa.

Konferencja przyniosła p. staroście, który do po
wiatu przyoy1 dopiero przed kilku m.esiącami ale 
z jego najpillniejiszemi potrzeb i.ui już się zaznajomił, 
niiemao nowych uwag i spostrzeżeń, które oby w naj- 
bliżsi-ym czasie znalaziy zrozumienie. P. starosta nie 
zamierza widocznie zawiadywać powiatem z za zielo
nego stolika, gdyż zapowiedział dalszo takie koniii ren- 
cjo, a. to jest rzeca uznania godna, B,

Chcesz zachować rzeźkość 

ciała, myśli zdrowe, 

Noś „BERSONA" obcasy 

gumow e.
784 L
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GEMTMARJUM NAUCZYCIELSKIE W  RUDNIKU 
UTRZYMANEl

Scminarjum nauczycielskie w Rudnika, gdzie faaj- 
więcei kształciło się synów chłopskich, miało ulec 
likwidacji. Sprawą utrzymania. tego zakładu zajął się 
poseł Bielak i dzięki jego skutecznej interwencji w ku- 
ratorjum i ministerstwie ośw iaty, władze szkolne zgo
dziły się zakład ten, cieszący się dobrą opinją, utrzy
mać. —  Smutnem jest, że spraw r tak ważną zaiąl się 
poseł obcego p* wiatu, bo nasz poseł zajmuje się rozbija
niem siiy chiopsklęj, a sprawami, tak ważneaii dla po
wiatu, nie ma czasu się zsj ąć.

ĆWICZENIA WOJSKOWE NAUCZYCIELI SZKÓŁ1 
POWSZECHNYCH.

Ministerstwo spraw wojskowych komunikuje, że 
w bieżącym roku zostaną powołani na 8-fygodhuOwe 
wyszkolenie od 7 łipea do 7 sierpnia, nauczyciele pu
blicznych szkól poATRzechłmych rocznika 1902, 1903,
1904, którzy zostali zaliczeni do rezsrwy, na pbdstawie 
artykułu 111 u s t a ł !  o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. ■■ ■
PODWYŻKA DODATKU MIESZKANIOWEGO DLA 

URZĘDNIKÓW O 18%,
W ministerstwie' skarbu znajduje się cały szereg 

projektów podwyższenia -plac urzędników. Ń& porządek 
dzienny Rady ministrów sprawy te wejdą dopiero 
w przyszłym tygodniu, Narazić już uchwarono, iż od 
1 lipca b. r. przyznany zostanie dodatek mieszkaniowy 
w wysokości 18% obecnego dodatku,

BANKNOTY ZŁOŚLIWIE USZKODZONE NIE BĘCĄ 
PRZYJMOWANE.

Warszawska dyrekcja poczt i telegrafów; xta żąda* 
nie Banku Polskiego wydala zarządzenie urzędom 
i agencjom pocztowym, aby w przypadkach zauważe
nia juzy wpłatach rozmyślnie uszkodzonych biletów 
Banku Polskiego —  nie przyjmowały ich, lecz kiero
wały blijeatów do oddziałów Banku Polskiego. Za zna
miona rozmyślnego złośliwego uszkodzenia;, Bank Pol- 
gki uważa banknoty, opatrzono pry watneud stemplami, 
podpisami, notatkami i liczbami, jajkoteż pocięcie łub 
nadpalenie brzegów nietyłKo właściwego obrazi biletu, 
leci również marginesu ze znakiem wodnym. '

GSTRZEŻENŚEt
P. Henryk Wolkowie z, został zwolniony jako 

funkcjooarjusz Sekretarjatu Naczelnego- wskutek p«- 
pclmcojteh nadużyć finansowych.

Zawiadamia się wszystkie ySadze oraz członków, 
P. S. L. „Piast", że p. Wolkowi ez niema prawa więcej) 
występować imieniem Stronnictwa.'

Sekretarjai Naczelny P. S, L. jP iast",
— — ~— A-  W ■

CHORĄGIEW KRAKOWSKA A ; HALLEdcZY-, 
KÓW zawiadamia, swych ozlbnitó,w, *że tw; ̂ myśl Aichwa-i 
ty Zarządu weźmie. gremjainjr udział. ' wt irdijzysto^ci.] 
pogrzebowej Juljusza Słowacidego, ■ W łyht -celń ] 
wa wszystEich członków do żgLszeina swego ujd^łła. 
w lei ulu Chorągwi, JagieSoĄska‘9, Zgios^dnia osobi
ste przyjmuje dyżurny w czwartak od 5— 7* W, piątek 
od 6 - 8  po południu. " , y

ĵ gii0!o»eusa pisemne członków zamiejscowych nad 
sylać zależy pod adresem prem?a Chorągwi: Kraków, 
Karmelicka 57, Truszkowski.

Ponadto zawiadamia się, że około £0 'jzłonków. 
otrzymać moda na czas uroczystości błękitne mundury, 
Bliżs?ycn snfrer acyj udziela dyżun, /  w lokah. Chorą# 

;gw i,.

| POGRZEB KANONIERA WAWRY, Dnia 13-g© 
czerwca na mnontarzu wojskowym w Krakowie otdbyl 
się pogrzeb fcanioniera 6 p. aarl poiL s. p. Józ Ja Wal 
wry, który zginął na posterunku, jako “ artw.wdJ j 
w czaSle pamiętnej katastrofy w Wilkowicach. Pogi^eńj 
odbyi edę % honoram.’ oiBoerakłmt przy udziale orkia* 
sbry 20 p. p. .Brumna spoczywała na lawecie aamatińej 
przystrojonej w zieleń i kwiaty, W pygirzenw wzięta 
udział szereg oficerów Na trumnie złożono szereg 
wieńców od wojsk* f rodziny,

ŻONA ZABIJA MĘŻA. We wsi. Zagaje na Woły# 
rau, znaleziono trupa mieszkańca tejże wsł, Ksienofouitai 
WoźniaBa. Przeprowadzone natychmiast śledztwo1 wy : 
kazało, ża moirdu dokonali tona jogo, Irena1 i koebaneui 
tej, Nikita Kanoihfo? Występną parę osadzono w  wię 
zieniu,

WYROK NA KOMUNISTÓW. W  sądzie o k r ę g i 
wym w Łucku zapadł wyrok w  sprawie oskarżonych’ 
o  przynależność dc kommiiiistycznej partji zachodniej 
Ukrainy. Sprawa rozpoznawana była od dnia. 23 maja 
b. r. Z pojsirawinnych w star oskarżenia 106 osób, 2a| 
zbiegło. Wizgiędem 25 osób postępowanie karne wobeą 
braku poszlak zostało umiorzone. Na lawie oskarż m. -ci 
zaś zasiadło 61 osób. Skazanych zostało: 3 osoby na 
bezterminowe Więzienie, 3 osoby, po 15 lat; 8 osól pa 
8 lat, 3 osoby po 5 lat, 7 osób po1 4 lalta, 5 osób po I  
lata i 1 osobą na i  roi ciężkiego więs-nia.

SZTYLETY KOMUNISTYCZNE z napisami* 
„Nieoh żyje Lenin!", fabrykował wioski anarchista, Mai 
M uflo w Rzymie. Sprawa jednak się wydała I zbrodmi- 
czj <• iclbiciel krwawego Lenina został sądownie k a w , 
ny ną 8 M a więzienia. r. ' :

' B a t d a  © © s p o S y a i
* y 4. • • tużywa

m u :  1 Mmm
r

ii
‘ • ' m file nisrrzy h.aUzay, - — Nadaje je)

śni1^ ''^ a lo ś ó . 'JOt.

nhe mydła, m ss-"W?, r.............. .ćŁv;-ąftią̂ f- .
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NIEZWYKŁA ŚMIERĆ W  KORYCIE. We w t
Podha }ce, gminy Młynów, zaszedł tragiczny » niezwy
kły wypadek śmierci Oto cierpiąca na epilepsję, Anto
nina 5witek, lat. 82 licząc*, przy rządziła sobie w awy- 
czajnem Jcô ycic kąpiei w cwem mieszaniu i z; skocze 
na widocznie atakiem choroby —  utonęła.

CHCIAŁ SPALIĆ WŁASNĄ ZONĘ I DZIECI. —
tW zeszłym tygcM u w zaścianki KusUzki, na ziemi 
idangiediskiej, wybuchł pożar. Pomimo akcji ratowni
czej, spłonął dom, stodoła i obora, należąca do Jana 
PiotrowsLiegv. Po ochłonięcia z pierwszego wrażenia 
po pożarze, zanJWażono brak ■dtwojg* dzitci, a mianowi
cie 4'leańej Fianciszki i 3-leitniej Olgierdy. Rozpoczęto 
,»oszukiwaiia i znaleziono zwłoki dzieci, zwęglone jód 
resztkami domu. Wszczęte dochodzeni wyjaśniły, że 
Ogień pod r>żył Aleksander Bukowski, który w ten apo- 
Bób chciał pozbawić życia żonę swoją, mieszkającą 
W dvmu Piotrowskiego i dzieci. Podpalacza i mordercę 
laTcsztowano. Sianie on przed sądem doraźnym,

CZEM LECZYĆ DRZEWA CWOCOWE PRZE
CIW MSZYCOM? Mszyca należą do najniebezpioczniej- 
ezych wrogów drzew o arocowych. G»tov one wyst pują 
tam niema mowy o większym i zdrowym zbiorze. Naj? 
chętniej bytują te eskodniki na młodych drzewach owo 
cowych, które % tego powodu należycie się nie rozwiń 
ja ją i ostateesnae giną. — ' Celem zwalczania tych 
szkodników zalecane są wprawdzie różne środki, jed
nakże najczęściej zawodzą. Z preparatów, które naj* 
pewniej zwalczają wszycę wełnistą wymieniamy prz&>

dewsKjstkien te środki, które się okazały ueskonalemi 
w zwalczaniu tej plagi w kraju i zagranicą. Do takich—? 
jak doświadczenia wykazały liąll-.ias „Ap&dM * 
I „Ustin“.

vrAphidon“ jest brunatnej barwy, płyn. rozpu
szczający się łatwo w wodzie. Odp>wiednio pwrento 
wym rozczynem tego płynu opryskuje się znpomocą 
rozpylacza miejsca zarażone m «zv ł. przyczem należy 
zaznaczyć, że „Aphidon“ jest środkiem tanim, co przy 
zwalczaniu mszycy wełnistej —> na wielką skalę *=* 
niemotą odrywa rolę.

Od śniegu Montblancu bielsza,
Od żelaza trwalsza 
Badzie Twa bielizna cala,
Gdy mydła „ORZEŁ11 Łądzlesz używała. 
Oszczędność to w plemąuzaeh I czasie, 
W ięc chętnie go używacie, m

d a si-st* c g ł o s z s A  Redakcja n i e  odpowiada

Rasowe
& 7 9 & A ± e  w i n n e

99

nadają winom x owoców, miód a i żyta 
oryginalny smak i zapach win gronowych.

Broszury inż, roi. L, Spisa, p. t,: 
„W yrób win w domn“, Btr. 22, z l 0*30 
„W ina domow. wyrobua, Btr. 160r zł 4*50
Detailiczme do nabycia w Kółkach rolniczychlabycia w 

i drogerjaioh.

Poleca:
Łaboraiorjum  MykologSezno

L U M  S p i s  I Ł  WBSUI.S
Spółka z ógr. odp. 

Kraków, al. Sławkowski 11.

Ceny zniżone!
Dla Czytelników „P ia 
sta 1 orai Paraiij, Stowa
rzyszeń, Urzędów i firm 

aostaroza
rytownik

J. W at ant?.
Kraków, bI. Sławki; rska L 3 'Hotel Saski).

t l i  6 6

Perknuttera ultramaryna
?lędnle najlepszą i najwydatniejszą farbą 
i wapna i celów malarskich, Odznaczona na 
w Mediolanie zlotami medalami.

W szędzie d o  nab^^n l 697 7 0

Jest bezwzględnie najlepszą 
do bielizny, wapna i celów

, Wystawa ~
fes.

Sprzedam no ,• don i spiołderc, od 
itw y 8 Lm, ca 9.000**1, Korabik^ Jakłb, 
umien ca koło iiąokji.
.■H OnU K -ł^'. ■

Okazja dla budujących! S p e c ja ln e  o p a s k i
•  *  n > » r a i > l w  n h n i Ż A n t l l  ż n ł a d k i i  P n d n a a b

1.000 sztuk dachówki I. klasy b zl 120"—
1.000 „ daohówki U. klasy „ 05‘—

Bprzedar póki zapaa btarczy

Biuro parowej fabryki dachówek I cegieł

„PJSZOWIANKA", Sp. Z 0.0.
w.Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego L. 2.

Telefon 410 i Telefon 4245. 790

A ndrzej Btlfóskt, wieś Z n: ri, powiat Wie
liczka, unio .ai >a zgubioną książeczkę wojskową, 
wydaną przez 16 pu*k piechoty w Tarnowie. 777

M ichał S*nr-ak, G.odzii z Dwór, p. -Będzin, 
uniewainia zgubione dokumenty wojskowe, wysta
wione przez P. K. U. w Rzeszowlj. 794

Koło kościół dom i  ogrodem za 
4jOÓO złętyolj, tam»  "dwa morgi naj- 
lępśi^S zien^eazyjnię do sprzedania.
^głósżęoiai Wojciecb Franik, Grtćw.

~'>v 795 ■

przeciw  obn iżen iu  żołądka. Podpaski ną 
czas ciąży. Pasy po przebytym połogu. Opa
ski dla korpulennych pań. Pasy po przeby
te] operacji. Bandaże zaopatrujące najwięk
sze i zastarzałe przepukliny. Bandaże przeciw 
latające] nerce. Pończochy gumowe przeciw 
żylakom ł puchnięciu nóg. Bandaże przeciw 
wypadaniu i opadaniu macicy. Prostotrzy- 
macze przeciw garbieniu. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i ko- 
biet. Protezy sztucznych nóg i rąk i t. d. 
poleca; bandażysta M. L  POLACZEK 
w  Sam borze 18. Cenniki dąrmo.

629 10 10

Ignacy € y p r e s
K raków , ul. Szew ska L4 13, P, 
wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. — Harmoiijs 1-rzęd., 
wied. mod., 35 zl, 2-rzęd., wied. mod,. 
50 zł. — Niklowy „Gre Roskopl* patent 
z łańcuszkiem 13 zł, niklowy płaski ze
garek słynnej marki „bmgma44 22 zł. — 
Klarnet 8 klap. 38 zł., 10 klap. 45 zł. 
Cennik ilustrowany zegarów i bistru, 
mentów muzyczn. darmo i opłatnie 

704 8 0



BP NieMeUsi, dtiJa 26 caerwkya. 1927 ń N r 2 6

OGŁOSZENIE.
Na podstawi'} uchwały W alnego Zebrania 

% dnia 13 n,arda 1927 r. i z am a 8 maja 
1927 i .  Spółdzielni}. „Z R Ą B " w Grybowie 
zostoiu po m yśli artykułu 75 punkt 6, usta
wy o spółdzielniach r o z w ią z a n a .

W ierzyciele ~eohcą zgłosió swoje ro- 
azozenia do K om isji likw idacyjnej. Adres- 
Ink. .Franciszek Milan w  Grybowie. 747

Grybów, dnia 10 maja 1927 r,
Prezes Rady naaoc cozej:

1  E o d b a d  m. p,

s f e o j r Ó W A

MELOTTE
jest najlepszy' 
i  najprostszą 
m a s z y n ą  do 
o d d z ie la n ia  
ś m ie t a n k i  z 
mleka. Pracu
je  15 i  20 lat 
bez n a p ra w .
Trzy k r o w y  
i id E L 0 T T E 
to c  ;: l e r y 

kro i/y.
Geunik; prze
syłamy Każde
mu. d a r m o .

towarzystwo 2 . syjna

Maszjfowitó i 1 Tiylski
Warsnaw a, nBs? j$jx»40j?a 6.
W iln o , -U oa  tsg.iisis£«fwSv^.' 3 2 . 

,-Zdolui a -6 n . a-iszukiwEni.'

ni it

T'5 5 13

ADW OKAT 644 34 0

Or F 8 i ® E I  4
b, minister |< .nictwa 

prowaazi od 25 lat kanoeiarję adv/okaoką 
w sprawach cywilnych i karnych

w Krakowie, Maiy % n e k  1

c k n a id r z w i
do domów wiejskioh, w każdej 
ilości, o różnych wymiarach, 
d o  n a b y o i a  o k a z y j n i e

w irabryca ttbiarskrej
Kraków, D in u r  14.

2 2

W lina wiadomość dla cierplacydK
Wszelkie, lak najbardziej uporczywe bole reuma
tyczne, gosoieo, kurcz mięśniowy, porażenie, łama
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów 1 inne podobne 
przypadłości usuwa wzapełnośoi sławny 1 prawdziwy

ICHTIOMENTOP,
Jedna 

, dziw y

do nacierania. ■ evu ai o
prót s wystarczy, aby sle przekonać, le  praw- 
lohUomontol jest itoilc szyn ćrodk®- . tego 

rodzicu.
3ł6wnd 'abrykt. prawdziwego ICHTIOMENTOLU: 

ŁAB' RATORJUM APTEKI

SZYF&*1A ED11HANA
i  m , W SAMBORZE, Mr 14.

Wysyła sit pocztu za poprzednia orzysłanlenk aalałitoSti alim za rail.zką-
3 flakonów Z opłaconą poortą 1 opa.;r waniem za zł I2‘3 0 . 10 flak. z opłaconą 
pocztą 1 Ópakowp za 23 zł. — 25 flrst. z opłaconą pocztą i opak, za 50 zł.

*

Główno składy 

węgla, koksu i drzewa

Dra Fianriszka Jelonka
w Krakowie, ul. Pawia L  5

sprzedają n a j l e p s z y  w ęgiel 

jaworznioki gruby i  kostkowy 
po najtańszych oenaoh.

Dla PP. -Włościan ceny 
zna er t ca znlłoneT

, 779

J B £ T U L % 3 L ^ r
młode i stare oraz w ydry , kupujemy w kaidej ilofloi* 
Znoszenia z podaniem ceny do Hodowli drobiu 

Ks. Czartoryskich w Żurawnie, p. Żurawno.
737 4 4

i
— — —

Hallepsze. 'mrBy, lakiery, poHosfy
dostarcza fabryka 598 1S 26

L. BaranawskL Kraków-DetialkL IM  &i bnio i w Krńktwie, p h t ł ^ i j a B'Łask*.

mmmm
wyli nauka o nastawiani.- aręgów oraz . :- 
wpł -w Jei na zdrowie ogólne ozłówieka '  ■

opracował &s. M. Pa iławski. Y , •
H> JSSlążlr-. ta znakować sic powinna. ” każdym, 

domu, gdy , -łozy nas nastawianir- wjąiio] -iętyci.] 
kfśgów, rzeózy nlezwy.d<j doniosłej dla poSlreys « •'! 
aia zdmw‘a t  sit. - ;

dsią-^kę nr być moża a w każdoj Księgarń" 1 ub
- pi-wl nd wydawoy, ks. tf. Pawłowskiego, Oba- 
Bsańce, p. Hfuboczek 5716110. '

k Kie -wieka] i kup Jeszoze djrfS, idyj zdrowiu 
' twoje 1 twolej rodziny tego wymaga

Cena egzemplarza zl 4-—, z przesyłką zł, 1-50. /*
789 .6  . " , ■ .

S p r z e d a m  79|
amery isustnowi fl m org ór ogr- Ju ow ocow ego/ 
^Vil>a u m ęb i-r  m r l bud yr*1 niedaleko Kra*’ 
kówa. Zgłoszenia/ do adm inistracji rPiaSta“. '

Kasy kontrolne „National^
orał mawyny da pisanjąłrach-iw^nljl 

' naprawia pod ^wa«fo,cją •' >

a Dni, Kraków, iv. H a  &
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VV sijstŁ im  n ^ u w w a a y ia  podaję do łaskawej wiadomości, de

PL6SZEV15I I  paZEBYSL EOS KOWALSKICH
rgnanjn irnłyoki, w sawU wiatewej sławy, wznowiony został i na nadeLv£iąoy sezon poleonm zu -n e m oje m aiki, b ito na tażdoj kosie

1.000 g łotyęfc« otrzyma tan, kta będale w  stanie iapaaą koi j  A moich tro i*  Słynna w cale] stropi stały sio kosy F let».ev  u l e ;
już kilkaset tysięcy jesi w uzyom nloTeu 30 powie; dinasezolr utoz ta," alcą jest hartowanie takowych, s że wybieram najlepszą stal, jakim świat 
mota mi dostarczyli, przez to zdobyły sobie kos r to rekord światowy. 8 one lekkie jak pióro, twa de i równo hartowane, tną przy dobrem obcho
dzeniu sto. aa jednera zaostrzeniem do 800 kroków. — Niechaj zatem nikt nie oszczędza grosza I "kupi natychmiast kosę Harto! za, gdyż przez to 
zaoszczędzi kości, a uuuui wory grosza Nieelr x k t nie 1 wieka, ł o ś '  n nie czeka, nieohal zapisze kor; 1 z1 iwie: śmiały, dla wszystkich koJeK0w 
ż gminy oalej. Kosy m_j. nletylko tną trawy 1 tbożą, przerobiTj wojnę światową, oraz powstanie Vvijikopniskie. Najlepszym dowodem Jest, e lysiąoe 
ludzi publicznie mi dziękują, chociaż nikogo o to nie prosiłem I nie proszę, ponieważ za da,-m( f (ranko daję novs kosę, gdyby która nie siekia.

Kto nie wierzy, nieohaj czyta pc jziękc nr~nia z ubiegłego roku.
13) Dziękuję bardzo ze te 2 przystanę nd kosy, »t o , . ido." bardzo 

u woiony, dałem je moim synom 1 zostałem nadal bez kosy. z. prze
konania tych dwóch poprzednich, proszę przysiad mszczę 2 kosy.

Tuszno, pow. Inowroótaw, 7 lipoa 1„28.

C ena m oich  k os i Długość r om. 75______ 80_

£'1 . W ożniak,
(Dalsze swiadeot .a  w Admlnistraoji)
85 90 65 160 105

14' Proszę p .zy-’ - {  jedną kosę Pomorską. Dziękuję za kosę nabytą 
w zeszłym roku, z której jestem ba-dzo zadowolony.

Leżno, pow. Kartuzy, 22 maja 1926. , „
Józef Kusz.

110 115 120 125 130
-łotycb 12-50 18-50 14-50 15-50 16-85 10-73 17-50 18-50. 10-00 19-50 20-00 20-00

Stosowne młotki lub bobki pe 8 zł. PfstshnU z dwiema Sriibaml *, MO.' Bdrtk- luk u. n.1 po niskich cenaóh, póki zapas starczy, muszczld (styrchotkt po 75 gr 
Wysyłka tylko z,, lob aniem poczt.: ponrzedmem nadawaniem zalicz,*' Kto zamówi wyżej 4 sztuk, porro I żrmo, kto zamówi 10 kos, otrzyma 1 kosę darmo'

Adresować proszę krótko;l£OS2Ł F O I fO E ^ ^ S  — K U R S Z T Y N , I\
706 6 0

P E L P L I N * .
:©®©@s«®®®©®©©@s®®®Gsa»®©e®3©»®®o®®©®®a©a

GRYSIN&LKE SZWEDZKO: W IRÓW KI

„ A L F A - U W A L 4
insu© w św§€gl@ i «ca|ą sc&bss równych.

Z a  najlepsze odtłuszczanie
Z a  trw a łoś  mechanizmu

Ze prostotę konstrukcji
©trzymały przeszło 1.300 najwyższych nagród 1 odznaczeń 

Przeszło 3,500.000 wirówek „3 ,.PA-LAVAŁ“ w utyciu, 
30-letala piśmienna g w a r a n c j a  używalności. 

S-irzedaż bezprocentowa m  10 rat miesiącznycK 
Kom pletne instalacje mleczaiś ręeiąyca, -parowych, elektromotorowych 
i  paroturbinowyoh, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od majniniejszych do największych. —  Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunilem  bitnyoh.Apeojaiistów Inżynierów udzielamy beziatere- 
Bownie ^orad tećht loznyeb co 'd o  nrzątlzanta mleczarń, maślarń i t. p.

Ma wystawie wolnicze] w-Szestochowie, odbytej w roku 1926, otrzy
maliśmy żłóty metta..za w irówki „AŁIA-ŁAYAL*' i inne maszyny mlecz.

Towarze. „ ftL fA -^ A L 11 Sp. z ©. o.
Warszawa, IraknwSkie Prze dmieście 60  
OCdj'ął w Poznaniu, ulica Gwarna Ł.. ©

Adres te legr,: A lfalayal ” 81 28 0



u Niedziela, dnia 26 czerwca 1927 T. Nr 26

ŻY T O  D O  SSEWU
na jesibA 1927 r. 773 2 o

Zamówienia na wysyłkę wagonowy we wrześniu b.r. przyjmuje firma-

Feliks Mirkowskl, Poznań, Piekary 5.

PASY SKÓRZANE
popędowe^ do młocaiń i sieozkarń, z materjaiu sagra- 
nioznego i krajowego. |,C j  ’̂ oh  konkurenoyjnych poleoa

Pierwsza małopolska wytwórnia pasów maszynowych

WURM I SKA 7X2 5 8

Kraków, ul. Krowoaerska L. 37. Telefon 2284.
Kok założenia 1840. Niskie oeny. Dogodne varunki zapłaty.

tlAJSRUTECZNtEJSZYH ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

R E U M A T Y Z M
łAriANIA.B0LE610WY iZęBÓŴ  '
(iST WYPRÓSOV aHYo6HT30^

I NAGRODZONY 
MEDALAMI _

 ̂W'CHEMIKA 
\ APTEKARZA 

'  K  T A R N O P O L A

UO NABICIA W&ĘD2IĆ >  
''Wytwórnia ; gióiYmy skiAd wysyłkowy

APTEKA MlK0LA5CHA
>  L W Ó W .

782 3 O

Dr Adolf Fischman
adwokat

prowadzi kancelarj® adwokacką

w Rzeszowie* 3 Maja 4
Telefon 269. 722 5 5 Telefon 269.

M t o id e  zmateicBiP nu Mwozf sztoczns na sszon Jesienny!

ZWIĄZEK IKONOMI S l Y  
SPÓŁDZIELŃI KÓŁEK ROLNICZYCH
T e ł. h a n d l. 3 1 -6 7  i  2 3 *0 7  W KR AKOW IE, UL. W lSLKA 8 Tel. handl. 3 1 -8 7  i 2 3  0 7

z O ddziałam i:
m LWOWIE, ul. M ickiewicza 26, w  STflFlStflWOWIE, ul. Potockiego 1, w  TARNOPOLU, hwnek 31
dostarcza wszelkich nawozów sztucznych na sezon jesienny po najniższych cenach i przy 
uwzględnieniu najwyższych rabatów na kredyt wekslowy do dnia 31-go marca 1928 roku,

oprocentowanj 9°/0 w stosunku rocznym.

Zamawiajcie niezwłocznie TOMASYNĘ, STTPERFOSFAT, KAINIT i SOLE POTASOWE, 
SIARCZAN AMONU. MĄCZKĘ KOSTNĄ, SALETRĘ AMONOWĄ i AZOTNIAK, WAPNO 
nawozowe! Przy wcześniejszych zamówieniach gvr ar ant ujemy terminową dostaję i wyższe rabaty.
Przy dostawie nawozów sztucznych u d z i e l a m y  maksymalnych rabatowi

Unikajcie przy zakupach niepewnych i obcych źródeł!
Kupujcie tylko we własnych sklepacn kółkowych

> *lir

; c a s » r x < j r j K K  o G Z i O K S B H
Strona dziali się na tuzy szpalty

Zwykle ogłoszenie na stronie 3-szpaltowej 1 wiersz mm lub jego miejsce 30 gr | Cała strona 2-szpattowa w tekście . .  • . • • # i  • T • • .300 zl [
W tekście ca  stronie 2-szpaliowe; 1 wiersz r a m ......................... 75 gr I Cała strona tytułowa . . . . • . ■ . • i .  * • . . .350 z? j
Drobne ogłoszenia za słowo 20 er. naimniei . . . . .  . . . . . 2 żł I Cała stmna 3-sznaltowa no tekście 200 zł Jogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej . .  .............................2 żł I Cała strona 3-szpaltowa po tekście

za gotówkę. Za tennino
ych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

[Jktad tabelaryczny, „nades ane“ i na ostatniej sfronte 50% drożej. OgJos^sala tylko za gotówkę. Za terminowy druk administracja nie odpowiada- j
Ceny powyższe obr-wiązu'ą od dnia ogłoszenia. 0(1 ogłoszeń długoterminowy cl

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniicize. Odpowiedmlny, redaktor: Eugenjusa Biełeniin.
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zaa-ządem St. Ziennu&ńsldofirot


